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Zbrodnicze ·nad.~życie tlagi OllZ 
Austin usiłuje zrzucić odpowiedzialność za bandyckie wyczyny 

bombowców USA w Korei na Organizację Narodów Ziednoczonych 
Przemówienie · Jakuba Malika w Radzie Bezpieczeństwa 

NOWY JORK (PAP). - 6 wneś wszechnie przyjęte normy prawa 
nia odbyło się posiedzenie Ra.dy międzynarodowego, Rząd radziecki 

•, B~ieczeństwa na kt-0.rym toczy- doma«a się uka.ranła winnych ze­
la się w dalszym cią.gu dysku- stru.Ienla samolotu radzieckiego o­
aja nad ~rawą wojny w Korei. raa: wynagrodzenia pl'IZe.t ną.d Sta-

Po zatwierdzeniu po:uądku dzien- nów Zjednoczonyoh wyri:ądzonych 
n ego, delegat radz:ieckó. Malik wą- szkód i str111t. 
dał od przewodniczącego Jebba, by Odpowiedzia.ln-Ość za strącenie nie 
odC'Ly.tano pismo przesłane ostatnio uzbrojonego radzieckiego samolotu 
do pra:ewodnicizącego Rady Bez.pie- ćw.i~bnego, tak HllDO jak za WllZY· 

t'2€ństwa przeil rząd radziecki, a stkle działania ameryika.ńskich władz 
przytaczające notę rządu radzieckie wojskowych, ponosi wyłącznie rząd 
go do rządu USA w sprawie niespro Stimów Zjednoczonych i sprawa ta 
wekowanej napaści 11 pościgowców nie ma nic wspólneg~ z Orranizacją 
amerykańskich na nieuzbrojony ra- Narodów Zjednoczonych - oświad-
dZ:ecki samolot ćwicriebny. crzył w zakońcrzeniu !Malik. 

„lo-
ślił, że zdanie ~ena nikogo nie in- kaMzacji". . 
projektaćh rezoluoji. Malik podkre- , ny w Korei pod pretekstem jej 

teresu.je. . . . Zwiąrz:ek Radziecki głosowal prze-
Malik zaządał nast~prue, by prrze- ci.wko tej rezolucji, powodując tym 

prowa<i;zono głosowap1e .izar?wn? nad samym jej odrzucenie, zgodnie z o­
re.wluc~ą am~rykanską, Jll;k l • nad bowiązującą w Radcie Be<ipiecrzeń­
rezolucJą Związku Radz.i.eckiego, stwa zasadą jednomyślności wielkich 
zmierzającą do pokojowego uregulo- mocarstw. 
waqia rzaga~·nienia koreańskiego. Za reo:olucją głosowały delegacje 

~rrzf7wodnicrzący Rady, J~bb, ~0: USA, Anglii, Francji, Norwegii, Kuo 
drził się. (Z tym pui:iktem Wld~~mia 1 mintangu, Ekwadoru, Kuby, Egiptu 
zar.zą~~ glosowa~e nad proJektem i Indii Delegat jugosłowiański 
rezolUCJ1 Stanów ZJednoczonych. Jak · . . 
wiadomo, projekt tej rezolucji ctmie· wstmymał się od głosu. 
Na do rozszel'!Lenia i wzmożenia woj (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

Depesza gratńla cyjna Towarzysza Stalina \. 
w 50 rocznicę urodzin tow. W. Czerwenkowa 

IOPIA (PAP). - W dniu 6 w.ruhła I 90 •otu.n ~ DAIZYmi kr&· 
emier ~du bułgu•lliego i aekre jemł. 

\en Komitetu Centralnego Bwgaull:iej (-) J6lltł Stalbt.. · 
Partii Komuniatyaznej tow. Wylko Dzienniki pu\>likuj' również tele 
Czerwenkow ukoń<:zył 50 lat. Dzien- gramy gratulacyjne od 1zef6w rzą· · 
niki bułgarskie zamieazczają jego por dów i przywódców parti;i komunł· 
trety i publikują depesze gratulacyj· stycznych i robotniczych <!:bin, Cze. 
ne. Cała prasa zamieściła telegram chosłowacji, Rumunii, Korei i innych 
Józefa Stalina «io Wylko Czerwen. krajów. 
kowa. Georgi Damianow ogłosił dekret 

Telegram ten brzmi jak następuje: Prezydium Zgromadzenia Ludowego o 
Pozdrawiam Was serdecznie w odznaczeniu tow. Wyłko Czerwen· 

dniu WaSllego 50-lecia. Zasyłam kowa orderem Dymitrowa oraz dekret 
najlepsze życzenia zdrowia i sił dla o nadaniu nazwy Wyłko Czerwenko· 
dalszej owocnej pra.cy dla szczęś· wa V rejonowi Sofii, akademii me· 
da na.rodu bułgarskiego i bratnie- dycznej i zakiadom samochodowym. 

Kołchoźnicą radzieccą 
rewizytują chłopów polskich 

MOSKWA {PAP). - Dnia 7 wrze· 1 w całym kraju pr.zodownicy rolnic­
śnia o g-0®:. 11 rano z Dworca Bla- twa socjalistycznego Federacji !to• 
łoruskiego w Moskwie wyjechała do syjsltiej, Ukraiilly, Grtllllji i Tadżyki· 

Warszawy 43 osobowa delegacja kol stanu, deputowani do Rady Najwyt 
choźników ra-Ozieckich z różnych re Sllej ZSRR i republik ctw.ląa:kowych, 
publik ZSRR. bohaterowie pracy socja.listycrznej -

PodC'Uls pobytu w Polsce delegacja pmewodnic.zący wielkdch kolcho-
złoży re~ytę chłopom polskim, kt6 ci:ów Dubkowiecki, Praskowia Czu· 
rych pniedstawliciele niejednokrot· chno, kołchoźnica Bar.bMa Tisrmna 1 
nie gościli w Zwiąrz:ku Rad(Zieckim. inni. 
Kołchoźnicy radzieccy wezmą udział Na c.zele delegacji stoją ~onko­

w ur:oczystościach dożynkowych o- wie kolegium Ministerstwa Rolnic­
raz podllielą się z chłopami pol· twa ZSRR - Pogor:iełow i Koi-but. 
sk:imi swymi doświadar.eniami (Z dllie Delegację radziecką, udającą 1ię 

do Polski żegnali na Dworcu Bialo­
dxiny gospodark1 zespołowej i po- ruskim charge d'affadres RP w Mos· 
w.iększania rzbiorów. kwie - Januse Zambrowicz ora(Z 

W skład delegacji wchocką •mani azłonkowie Ambasady RP. 

Po odczytaniu tego pisma pmerz: Prrz:ewodniczący Jebb zapropono· 
rzastępcę sekretarza generalnego wał ~ońcrzenie rorz;poCllętej na po­
ONZ ~brał głos delegat ra- przednich posiedzeniach dyskusji w 
dziecki Malik, podkreślając, że sprawie rezolucji Zwiąllk:u Rad~ec­
nota rządu radzieckiego jest skie- kiego i Stanów Zjednoczonych, do­
rowana nie do Rady Bezpieczeń- tyC7..ących wydarzeń w Korei. Do 
stwa, leCIL do rządu Stanów Zjedno- głosu zapisani byli delegaci: Kuby, 
czonych, który jest odpowiedrz:ialny Kuomintangu, Egiptu i Ekwadoru. 
za działania swych sił ·.zbrojnych. Oświadczyli oni, że będą głosowali 

Wspaniale wyniki ·Czynu Pokoju 
Delegat amerykański Austin m~iło ri:a rezolucją Stanów Zjednoetz.onych. 

wał od.11owiedzialność za a.tak na sa- Przedstawiciel Ekwadoru, Quevedo, 
molot radziecki przerzucić na O.rga- wygłosił przy tej oka(Zji przemówie­
nlzację Narodów Zjednoczonych. nie, naszpikowane oszczerstwami wo 

Masy pracujące miast i wsi meldują o wykonaniu zobowiązań kongresowych 
WARSZAWA (PAP). - Do Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju wply· 

nęlo ponad 500 depesz od załóg kopalni, fabryk i hut oraz od organizacji 
masowych z całego kraju. 

W odpowiedzi Malik podkreślił, ie bee Związku Radzieckiego. W depeszach tych masy pracujące 
nie dziwi się, iż Stany Zjednoczone, · 1 kl" miast i wsi meldują 0 wykonaniu zo. 
k""'rych ~ły ~broJ·ne bomballduj"' w Zabrał też głos ppzedstawiC'.le 1 

..., "" b "' k" li ki · ,..,_ · bowiązań, podjętych dla uczczenia 
8p080-b barba.rzyn· ski· spokoine mia· i synmanows eJ ""'en, wyraza- . 

"~ · d · · · ł k · Rad I Polskiego Kongresu Pokoju. Millo-
st.a i wsie koreańskie o.raz mordu1·„ Jąc „na rz:1eJę, ze cz on owie Y ..,, B · • t 1 · me ny członków or9anlzacji masowych 
lndnos'c' c'""ńlną, u~iłuJ·„ uni.knai> od ea:p1eCllens wa poprą rezo UCJę a ~~ 

" ··~ ~ "' ""' k • k · d 1 · zwi· z zapewniają Polski Komitet Obrońcuw 
Powied7lift'nos'oi za te bestiaJ.stwa i ry ans ą i o rzucą rezo uc1ę ą 

"'
1 k R -'-' ki " Pokoju o gotowości wprowadzenia w 

Zasłonie' s1·ę flaga. Narodów Zjedno- u a...,.,ec ego · ... czyn uchwal Kongresu, co będzie po-
-onych. Jedna'kże n:0 A radziecki Malik llażądał -głosu i stwierdcił, 
~~ ~ b ważnym czynnikiem dalszego wzmoc-
uwaza, ze riil\,d Stanów Zj~ocz.o- że. chociM ~en b~erze erzprawny. u nienta potęgi Polski Ludowej - moc 
nych ponosi całkowitą odpowt_ed~al dział w :POSl~emach ~~y Berzp1e• nego ogniwa frontu pokoju. 
ność za działania amerykansłucb crzeństwa, to rue upowazma go to by 
władz wojskowych. któ.re okryły się I najmniej do składania oświadczeń i I 
hańbą i gwałcą w sposób n:iący po- do wypowiadania swego zdania o 

Depesze wyrażają uczucia bra­
terskiej solidarności ze wszystkimi 

Brutalna akcja władz francuskich 
Masowe aresztowania i wysiedlenia republikanów hiszpańskich 

oraz obywateli państw demokracii ludowei 
GENEWt (PAP). - Jak donosczą 

z Paryża, czwartek nad ranem 
władoze nadzoru terytorialnego c.raz 
inne organa policji dokonały na te­
renie całej Francji, a zwłasz<;za w 
Paryżu, w departamentach poln:-c· 
nych ora(Z w departamentach pom­
dniowo - wschodnich i południowo· 
iachodnich :masowych aresztowań 
wśród republikanów hiszpai1skich, 
emigrantów jugosł11Wiańsklcb oraz o 
byw&teli kra.jów demokracji Judo-

Radio Taegu 
zamilkło! 

Koresp0ndenci prasy amery· 
kańskiej, brytyjskiej i francus· 
klej donoszą: „DNIA 6 WRZE­
SNIA ZAMILKŁO RADIO TAE· 

wej: Polaków, Oz:echów, Rumunów i I Brutalna akcja władz franc:.iskh:h 
Bułgarów. Większość aresdowa- wobec ludzi, a: których wielu :iasz· 
nych brała udfilał w walkach w Hi- ·Cflytnie się wyróżniło w ruchu opo­
szpanii. Ogółem do chwili obecnej ru i w walkach o wyzwolenie Fran 
aresztow8'Do 208 osób, jednak akcja cji, WYWołała głębokie oburzenie w 
policyjna trwa w dalszym cl1Ku. A- postępowych kołach francu!lkicb. 
resztowani mają być w ciągu 24 go· Dzienniki paryskie jak np. „Ce 
dzin wysiedleni z Firancji Nakazy Soir", podkreślają, ze 'Postępowanie 
wysiedlenia rzostały podpisane pr7.ez policji francuskiej było typowym 
ministra spraw wewnętra:nych jesz- aktem bezprawia, gdyż, Jak •.vynika 
cze w środę. Republikanie biszpań- z oficjalnego komunikatu, przeciw· 
scy mają być osadzeni w oboza.eb na ko aresztowanym nie marina było 
Korsyce, a jak podają Inne źródła wysunąć żadnego konkretnego z:ir1.u 
w Afryce Północnej, tu. 

Nakazy .wysiedlenia opiera;ą się 
na ustawie z czasów Ludwika Fm­
pa, tj. z pierwszej połowy XIX w!e­
ku. 
Łapanka w Paryżu rozpocrtęła się 

o godz:inie 4 .rano rz u~ałem 150 po­
licjantów, rorLporządzających 60 sa· 
mochodami. O 7 rano około 103 za­
trzymanych pr.zewiwono do gmachu 
nadzoru terytorium, który otoczyły 

• • • 
W ramach wielkiej akcji policyjno 

-wojskowej, wymiemonej przeciw 
klasie robotniczej i ruchowi post!l­
powemu we Francji, rozpoczętej w 
dniu 7 września br., aresztowanych 
zostało dotychczas 36 obywah~ll poi· 
skich. 

• „ • odd2iały gwardii republikańskiej u-
Ofensywa Koreańskiej Armii zbrojone w automaty. Policja ctoko-

GU„." 
Aresa:towani m. in. zostali: Oze· 

sław Mondrzyk, przedstawiciel „Ga­
zety Polskiej" na płn. Francję, Ma­
rian Prus - górnik, Antoni Mich:i.­
lak, Jan Stopczyk, Jan Wawrzyniak, 
Stępień - działacze związkowi, Ol­
szyna - działaCll świetlicowy, 3 nau 
czycieli, w tym nauczyciel Weber, a 
resztowany na kolonii wakacyjnej 
dla dllieci polskich we Francji. 

Ludowej roŻwija się nadal po- nała m. in. rew.irlji w mieszkaniu 
myślnie. Na północy wyzwolono bohatera wojny domowej w Hiszpa­
port Pohang. Front niedobitków nii gen. Listera. 

ludźmi walczącymi o pokój oraz 
gorące uczucia wdzięczności i mi­
łości dla Wodr,a postępowej ludz­
kości - Generalissimusa Józefa 
Stalina. 

Górnicy 
„My, górnicy i robotnicy Dolno­

śląskiego Zjednoczenia Węglowego -
czytamy w jednej z depesz z Wał­
brzycha - wyrażamy naszą. nieugiętą 

WOLĘ W ALKI O POKOJ przez reali­
zowanie naszych planów produkcyj· 
nych. Wykonaliśmy nasze zobowiąza 
nia dla uczczenia Kongresu Pokoju, 
!ZWięks~jąc znacci:nie średnią wydaj 
ność wydobycia o 56 kg węgla na 
głowę". 

Górnicy wałbrzyscy piętnują z obu 
rzeniem zbrodniczą agresję amery· 
kańską na Koreę i przesyłają wyrazy 
gorącej sympatii i podziwu dla koreań 
skiej Armii Ludowej i jej wodza Kim 
Ir Sena. „Naszą codzienną pracą -
piszą górnicy - będziemy pogłębiać 
PRZYJAŻŃ ZE ZWIĄZKIEM RA­
DZIECKIM, stojącym na straży bez­
pieczeństwa narodów, wałczacym o 
trwały pokój na świecie". 
Załoga kopalni „Nowa Ruda" wyko 

nała plan wydobycia węgla za sier· 
pień w 103,4 proc. W depeszy swej 
górnicy piszą: „Zdajemy sobie w peł 
ni sprawę z tego, ż:e każda tona węgla 
wydobyta ponad plan, to NASZ 
WKŁAD W DZIEŁO UTRWALENIA 
POKOJU SWIATOWEGO - to nowy 
cios w 'zamiary imperialistycznych 
podżegaczy wojennych", 

Odzieżowcy 
Spośród licznych depesz nadesła­

nych przez włókniarzy i odzieżowców, 
znajdujemy meldunek załogi Wrocław 
skich Zakładów Przemysłu Odzieio­
wego. Robotnicy komunikują, że w 
dniach „Wart Pokoju" wykonali dzien 
ny plan produkcyjny przeciętnie w 
150 proc., ponadto 16 zespołów pro· 
dukcyjnych szyło w ostatnich trzech 
dniach sierpnia nićmi zaoszczędzonymi 
w ciągu całego miesiąca. 

Budowlani 
Liczne meldunki napłynęły również 

od robotników budowlanych. Robot­
nicy PBP nr. VI w Szczecinie rozpo· 

częli dla uczczenia Kongresu budowę 
nowego szybkościowca. 

„Warty Pokoju" zaciągnięte przez 
załogę Wytwórni Sprzętu Komunika· 
cyjnego w Rzeszowie przyczyniły się 
do wykonania dodatkowej produkcji 
wartości ponad 28 milionów zł . Ro­
botnicy WZE w Bydgoszczy znacznie 
przekroczyli zobowiązania wynoszące 
6 milionów zł. i dali dodatkową pro­
d11kc ię wartości 10 milionów zł. 

ZMP-owcv 
Młodzież zrzeszona w ZMP w Od­

rzańskich ZakJadach Przemysłu Lniar 
sklego melduje: „Dla uczczenia I Pol-

skiego Kongresu Pokoju oddaliśmy do 
użytku nową halę młodzieżową 1 przy 
rzekamy, ż:e w pracy będziemy wy­
kuwać I hartować nowego człowieka 
- lrndownlczego socjali7.mu". 

Chłopi 
O wykonaniu swych zobowiązań 

meldują również chłopi. M. in. pra­
cownicy rolni PGR Kruszyn w pow. 
Bolesławiec zrealizowali swe zobo­
wiązania w 106 proc. 

Podobnej treśq meldunki wpłynęły 
od organizacji związkowych, kół Ligi 
Kobiet 1 kół Gospodyń Wiejskich oraz 
organizacji młodzieżowych. 

Pot~żne tnrbin-y wodne 
produkuje się już w Zw. Radzieckim 

dla gigantycznych elektrowni na Wołdze 
MOSKWA (PAP) - Rad7iieokie za I mi, szkołami, S2ipitalami, teatrami itu. 

kł~d:y p_rzemyslowe .otrzyma~y j~ż za Wzdłuż prawego i lewego brzegu 
mow1ema dla buduJą.cych się giga.n- Wołgi buduje się dojazdowe Jini~ ko-­
tycz.nych elektrowni w-odnych na W oł- lejowe. 
d~e. Transport kolejowy- i wodny dostar 

Z całego lcraju pr-~ybywają. oo~ien- <.-za już cadziiennie olbrzymich ilości 
nie na miejsce budowy olbrzymie gru ładunków z Uralu, Moskwy, Lenin· 
py inżynierów, techników, -robotników. gradu, Ki~:wa; Lwowa, Woroneża, 
W pobliżu budowy „Kujbyszewhydro- St~Jin~ad~ i wielu i~ych miast Mo 
stroju" powstaje nowe miasto prze- sk1ewsk1e l g?rkow:sk1e zakł~d.Y ~udll 
m słowe. u łynie niewiele czasu i wy samo.chodow skie:cnvał:;: .1.uz : -~r~ 

y . P: . . po sze patt1e .samochodow c1ęzarowyc11 
wstwi:1e tutaJ ~ll>rz~ie mia~to b1.1- do Kujbyszewa. Leningrad2lkie zakła. 
dowmczych z w1elopuętrowym1 gm11. dy „Elektrosiła" rozpoczynają produk 
chami, narkami, hoisikami sportowy- cję super-pote*nyeh t.urbin wodn'.llch. 

Po Id e.§ce pod Pohaną 

Pospieszny odwrót wojsk USA 
Taegu otoczone z 3 str.on · 

przez koreańskie wojsko ludowe 
.PEKIN {PAP). - Dowódrztwo na• 

czelne koreańskiej Arm.i:I Ludowej w 
komunikacie ogłoszonym 7 wraeśnia 
rano donosi: 

Wojska ludowe, dfilalające "a po· 
łudnie od Pohang posuwają się w 
dalszym cią~ w kierunku południo 
wym, zadając silne ciosy nieprnyja· 
cielowi. 

Lotnictwo amerykańskie nadal 

bombarduje w barbarzy1'lski sposób 
spokojne miasta i osiedla Korei. 

Li Syn Mana całkowicie zała Na prowincji najsozerzej zakrojona 
mał się. Łączność z wojskami a akcja Policyjno • wojskowa odbyła 
merykańskimi zerwana. „W re· się w okręgu południowo - z..irhod­
jonie frontu północnego-piszą ko nim. W 7 tamtejszych departamen­
respondenci - panuje kompie· tach aresztowano 130 osób. w tym 
tny chaos!". 30 w Tuluzie. 

Nll; środkov.:~m odcin~u frontu „Ce Soir" podaje, że policja fran- Zwycięstwo łódzkich włókniarzy 

Z Phenjan donos.zą, że w swym 
wieczornym komunikacie z 7 wrześ­
nia, dowód'ltwo naczelne koreańskiej 
Armii Ludowej stwierd(Za, że woj· 
ska ludowe, łamiąc zaciekły opór 
nieprzyjaciela kontynuują natarcie 
na całym froncie. Na wschodnim 
bnzegu rzeki Naktong, Amerykanie 
i lisynmanowcy. ponosząc ciężkie 
straty, pośpiesznie _wycofują swe si­
ły. 

oddz1ały Armu LudoweJ zyskały cuska dokonała nalotu na Sj>jpital 

~~ż~ !et.~~~~.z~:!l~ s:ę~ł~cl~: i':::sz~~a" ~:~:!~· h'rsZ:!~~~~ w ogólnopolskim współzawodnictwie pracy w przemyśle wełnianym 
wego zachodu. Wprowadzon~ ~o I Wszystkich lekar:zy srz:pitala - Hisz· s t d t t I • •1• I • • 

Cofające się wojska niepr,zyjaciel­
skie, usiłując oderwać się od ściga­
jących je wojsk ludowych, mobili· 
zują pmemocą spokojnych mieszkań 
ców i próbują zmusić do osłony swe 
go odwrotu, grożąc rozstl"Zelaniem w 
rarzie ucieczki. 

v.:alk trzy batali_ony bryt_\~Jslne panów aresztowano. Chorzy oozoa- z an ar' V u I m1 I on z • premii 
me zdały egzaminu: Ko~e,prm- wieni zostali opieki. Szpital „War- ZPW ~ • · 
d~nt R_eutera d.onos.1 .z zaze.n0wa szawa" utrzymywał się ze składek dla załogi 1m J. N1· edzi elsk1· eoo 
mem, ze „~gliCY JUZ. W plen~: emigrantów hisZRańskich. e 19 
szych godzmach walki pozwollh · I · · · 
się okrążyć". W Marsylii policja wylegitymowa- ~rugi ~goroczny etap ogoln'?pol. ści 1 miliona złotych zdob.rła dwu. 

Prasa burżuazyjna. nie ukrywa ła 2 tysiące osób, a ponad 200 prze- sk1eg? międzyzakładowego . współz~- tysięczna załoga Zakładów frzemy-
niepokoju. Paryski „Figaro'' sluchala. Do aresztowanych !1ie do- wodructwa. pracy .w przem:i;sle wełma siu Wełnianego im. J. NIEDZIEL· 
zwraca uwagę .na niebezpieczne pusrz:cza się osób postronnych. oawet n_Yn1 zakonc~ył . się wsparuały.m ~wy SKIEO.O w Łodzi. 
wybrzuszenie na środkowym od drziennikarzy. c1ę.stwem ~ł?kmarzy .fabry~ ł~z~ch, Robotnicy tej fabryki wykonali 
cinku frontu i przewiduje gene ~torzy z:i,ęh tr~y 1>1.erws~e m1eJ~11, kwartalny• plan produkcj\· w 109,3 
ralny odwrót na całej linii. Ko- Odezwa KP Nepalu ?Y.stansuJ~c .wyn!k.am1 swe1 pracy,. ilo proc. i ()siągnęli 89,3 proc. towru:ów 
respondent AFP znów .wraca do · sc1owym 1 1ako:ic1owym wy~o~n~em I gatunku, cz.yli podnieśli jakość pro 
określenia sprzed kilku tygodni LONDYN (PAP) - Z Delhi dono- planu produkc:nnego, pod!nesieru~m du-kowanych przez siebie towarów o 
płynności frontu" i niepokoi się szą , że Komunistyczna Partia Ne- s tylu pracy. - 17 dalszych zakładow 15,7 proc. w porównaniu z I kwar. 

.;~wet 0 losy Pw~anu. pal:i ogłosiła Y". pTa-sie o_dezwę wzy- ~. teren~ B~elska, Sosnowca, D()lnego tałem br., zmniejszając jednocześnie 
Prasa brytyjska z „Daily He- waJąc~ lu~nośc 1 wsq.ystloe. postęp~wr; S ląska 1 Białegostoku. . ilość towarów wybrakowanych z 0,6 

raid" na czele zaczyna znów p0 orgamzacie do utwO'rzema anty1m· Ufundowany przez Zarząd Gł~W!'Y proc. do 0,5 proc. 
wątpiewać w możliwość utrzy- perialistycznego i antyf.eudalnego Związku Zawo~o~veg~ Pracowmkow W zakładach tych dzięki rozwojo­
mania przez wojska Mac Arthu fronbu w c~lu. wyz":'ol~m.a Nepah1 Przemysł~ Włok1enmczego sztan~ar wi indywidualnego · i zespoło\·rngo 
ra przyczółka koreańskiego Snu spod pan.ow~ma .1mpenahstow ang!o-l pr~cho~m, zaszczytny tytuł, :·~i z<:>: współzawodnictwa pracy przec.ięt:ie 
je więc rozważania na temat amerykanskich i władzy maharadzy, duiący Zakład Przemysła 'Hok1enn1 wykonanie norm produkcyjnych wzr'.l 
przyszłej akcji „odbicia" Korei. vi.•ysługującego się imperialistom. czego" i premię pieniężną w wysoko :sło o 11,8 proc. Przy zmnieiszeniu 

postojów z 2,9 proc. w pierwszym 
kwartale do 2 proc. Ilość uczestni­
czących we współzawiodnict\vie in,.. 
dywidualnym, zespołowym i jakościo 
wym osiągnęła wysokość 77,9 proc. 
cgóhi zatrudnionych. 

Niewiele mniejsczymi osiągnięciami 
poszczycić się może załoga Zakładó" 

Przemysłu Wełnianego im. W. ł.uka-
sińskiego w Łodzi, która w, szlachet· 
nym współzawodnictwie zajęła drugie 
miejsce, zdobywając dyplom uznania 
i nagrodę pieniężną w wysokości pól 
miliona złotych. 

(Dalszy ciąz na str. 2-ej) 

LONDYN (PAP). - Jak donoszą 
korespondenci ·różnych dzienników i 
agencji prasowych, czynni przy szta­
bie wojsk amerykańskich, w Korei, 
dowódrztwo amerykańskiej 8 armii 
doniosło. że w czwartek na wszyst· 
kich frontach trwały ataki wo.isk lu 
4owych. Oddziałv północno • koreań 
skie nacierające na Taegu znajdują 
się w odległości 7 mil od tego mia­
sta, a w pewnej chwili patrole pół­
nocno . koreań~kie zbliżyły sle ną od 
ległość 5 - 6 kilometrów. Taegu 
znajduje się: praktycznie biorąc. w 
stanif' oblężenia. Partyrz:a ncl ostrze li 
wali Już okolke lotniska koło tego 
miasta. Szczególnie silny nacisk od­
czuwany jest n'cl rólnocy. gd'Zie od­
działy pi.er-.vS'lej dywizji amerykań­
skiej wycofały się 'l twierdzy Kaun. 
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Delegaci na Kongres Pokoju o sw~ch wrażeniach 

„Wzmogę wys iłki w pracy dla pokoju"! 
' ofiarnie o niego waletz.yć. Będę 

W,ielki. k.apitał polity·cz,ny 
· · l Polskiego· Kongresu Pokoju 
I wa fakty dominowały podczas 

. obrad na sali Politechniki War 
azawikieJ. 

PIERWSZY FAKT : imperializm 
amei•ykański wkroczył na drorę ja­
wnyC!h przygotowań wojennych, pod 
porz"1kowuJl\c temu celowi kraje 
saiellćkie. Równocześnie imperia­
lizm amerykański dopuścił się a gre 
sji w Korei i pragn ie rozszerzyć 
lfonfllkt Wojenny na. lnne kraje. 

DRUGI FAKT: ruch obrońców 
pokoju, skupiony dokoła niezwyeię 
ronego Związku Radzieckłeg-o 1.ade­
monstrował swą potęgę w akcji zbie 
rania podpisów pod Apelem Sztok 
holmskim, uniemożliwia.jąc imperia 
listom amerykańskim zrzucenie w 
Korei bomby atomowej w oba.wie 
p.rzed piewem setek milionów lu ­
dzi. 
Pełna świadomość tych dwóch 

faktów, która przenikała wszystkie 
wyst~ienia przedstawicieli narodu 
polskiego, zebranych na I Polskim 
Kongresie Pokoju, jest dowodem 
wielkiej dojrzałości politycznej na 
szych mas ludowych. Dowodzi ona, 
że już w ;i.kcji sztokholmskiej zebra 
no orromny k&pitał polityczny, któ 
ry jest podstawą dalszych nauych 
zwycięstw w walce o pokój. 

Obrady Kongresu wykazały, :te 
w walce o pokój naród polski wie 
dobrze przeciwko komu sJ9.erowana 
jest walka, kto zagraża pokoiowi, 
kto przygotowuje wojnę. Wie o 
tyro matka jedenaścior!!"' dzieci, Ja 
dwiga Falkowska, gdy wskazuje 
na imperialistów amerykańsklch, 
jako spadkobierców Hitliera, wie 
ks. Lemparty, gdy z goryczą mówi 

cła Iudzko§cl. Mówił o łym przed- stawie sprawozdań napływających 
11tawiciel młodzieiy szkolnej Ry· do komitetu z całej PolskL Meldun 
aza.rcl Majewski, podkreśla.jąe wiel ki brygad, zatrudnionych przy budo 
kie wzory Komsomołu przyświecają wie Nowej Huty, mówiły o robo­
ce pracy ZMP. tach przewyższaj~ych w I półroczu 

Ale nie tylko świadomość, kto br. prace wykonane przy budowie 
jest wrogiem, a kto przyjacielem Trasy W - z i o zobowiązaniach 
pokoju, nie tylko świadomość sity wyprodukowania setek tysięcy ton 
obozu pokoju przepajała obrady stali jeszczoe przed zak011czeniem 
Kongresu. Naród polski wie, jak Kongresu. Młodzieżowy pl'2odownik 
walcżyli o pokój. Zobowiązania pro pracy Alek5ander Holubek mówił 
dukcyJne. podjęte i wykonan e na o wykommiu zobowiązań kongreso­
cześć Kongresu Pokoju, sięgają war I wych przez Zyrardów, Michał Ko­
tośclą wielomiliardowych sum, któ walski z kopalni „Bolesław Chro­
re jeszcze podsumowuje się na pod bry" mówił o brygadzie młodzieżo 

Metalowcy pomorscy żądają zrewidowania 
przestarzałych norm produkcyjnych 

BYDGOSZCZ (PAP). - Idąc za we są u nas bez .trudu przekracza 
przykładem robotników Zakładów ne. Ja na przykład z łatwością wy­
Starachowiokich załogi fabryk prze. rabiam 265 proc. normy miesięcznie 
myslu metalowego w województwie i więcej. Uważam, iż obecne normy 
bydgoskim występują !Z 'żądaniem są stanowczo nierealne". 
wprowadzenia nowych norm technicz Za konlecz,nością rewizji dotych . 
r.ych. cz.asowych norm wypowiedzieli snę 

Pierwsi w woj. bydgo~kim, śladem również ślusarze: Zygm unt Domini· 
metalowców S't;a.rachowickich poszii kowski, Alfons Banaszewski, Broni­
robotnicy fabryki maszyn rolniczyc'1. slaw Górski i wielu innych przodow 
„Unia" w Grudziądzu . Z inicjatywą ników pracy, stwie1·dzając, iz oparte 
zrewidowania dotychczasowych przs- na sprawiedliwych miernikach nowe 
staruiłych norm wystąpiił na ogól- n ormy pr odu kcyjne staną, się bodz­
nym zebraniu załogi młody p.rzodow ce1n do zwiększenia wydajności pra 
nik pracy z działu mechanicznego, cy i umożliwią. przedterminową 1 ;!. 

ZMP-owiec. Wojciech Adamski. :ilizację wielkich zadań Planu 6-let-
„N orrny produkcyjne w naszej fa- niego. 

bryce - oświadczył on - są za nis. Z takim samym żądaniem występu 
kie. Dzięki usprawnieniom i nowym I ją robotnicy szeregu innych fabryk 
metodom pracy normy dotycbczaso. metalowych w województwie. 

wej, która już 7 czerwca wykonała 
roczny plan wydobycia, a dla uczcze 
nia Kongresu zobowiązała się pod­
nieść wydajność na jednego robo­
tnika o 45 kg węgla dziennie. Języ 
kiem cegieł, ułożonych ponad plan, 
mówił przedstawiciel budowlanych 
Warszawy. murarz Władysław Ra~ 
tajczyk, włókniarka Maria Augu­
styniak metrami tkanin, a Emilia 
Cioch w imieniu rolników zaoewni 
la Kongres, że przedterminowo i 
szczególnie starannie wykonają je­
sienne siewy. 
Konkretność zobowiązań. wiąza­

nie najbezpośredniejsze walki o po 
kój, z wykonaniem zadań Planu 6· 
letniego - ot.o dowód świadomości 
drogi, któr~ naród pol!fki prt1.g11łe 
jeszcze bardziej wzmocnić siły oho 
zu pokoju. 

I wreszcie nieopadający ani na 
chwilę nastrój Kongresu, jego . dyna 
mika, żarliwe chwytanie każdego 
słowa, aby go nie uronić, zapamlę 
tać, uzbroić się ideologicznie 1 pvli 
tycznie do dalszej walki - oto co 
cechowało WSZYSTKICH uczestnł 
ków Kongtesu. 

Wielki kapitał polltyczny I Pol· 
'skiego Kongresu Pokoju jest jego 
bezcenną zdobyczą. Ten kaplta.ł, po 
wlększony o nowe osiągnięcia. w 
walce o wykonanie planów prodult· 
cyjnych, o czujn e strzeżenie dobyt• 
ku Polski Ludowej - zmobl1lzuje 
na.ród polski do dalszych wysiłków, 
które tworzą niepokonaną siłę puko 
ju. Ta siła, której przewodzi Wielki I 
Stalin, okiełzna imperialistycznych 
ludobójców .i wywalczy trwały po· 
kój. K. G. 

o polityce Watykanu. . 

Wiedzą dzieci polskie, gdy ustami z b d • d · • · • I I • o N z 
;~7::~;;l:i1r~~~:?i:i;~~~r;~ ro n 1 cze n a u z y c 1 e ~ g 1 
wie literat Jerzy Andrzejewski, !'(dy (Dalszy ci"g ze stf. 1-ej). 
mówi o wielkim z·adaniu demaako- " 
wania zbrodni dążącego do wojny Delegat radziecki !Malik poprosił 
Imperializmu. o głos i oświadc;zył, że pragnie po 

Naród polski wykazał n:ie tylko krótce odpowiedzieć na prżemówie· 
świadomość kto jest wrogiem poko nie delegata Ekwadoru, które riawie 

rało oszczerstwa pnzeciwko Zwiąrzko 

nie1 podkr~śl~jąc, że dele~acja Ek,wa I Deleg_acja ~adziecka głos?wała rzH 
do1·u odnosi się .z s1Zacunk1em do m- rezoluc3ą; Egipt i Jugosławia wstr.:y 
nych delegacjl i pragnie także cie- mały się od głosu. Pozostałe delega­
szyć sję szacunkiem tych delegacji. cje głosowały przeciwko rezolucji ra 
Po tej wymianie uwag między Mali· dzieckiej. 

ju, ale w równym stopniu kto bro d · 
ni pokoju. Głęboką, intemacjonali- wi Radzieckiemu i narodowi ra z1e-

ckiemu. 
styczną Więź solidarności z wsz~·Rt- Malik zwrócił uwagę na oświadcze 

kiem a Quevedo, przewodnic;zący Następne posiedzenie Rady Bezpie 
Rady Jebb rzarządzil głosowanie nad czeństwa wyznaczone rzostało na 
projektem rezolucji radzieckiej, któ dzień 7 września. 

Jestem dziewięciokrotną prrz.o­
downicą pracy. Zaws.ze starałam 
się pracować jak najlepiej, _uświa 
damiając sobie, te wysiłkami 
swymi przysparnam Polsce bą· 
gactw i sił. Obrady I Polskiego 
Kongresu Pokoju, p1.'rlemówienia, 
a przede wszystkim setki meldun 
ków, składanych pra;ez górników, 
murarzy, wł6kniar.zy, hutnikqw, 
chłopów l robotników całej Pol­
ski, powiadamiających o podję• 
tych zobowiązaniach na cześć po 
koju, tym więcej umocniły mnie 
w tym postanowieniu. Jako pod­
majstrzy dążyć będę do tego, 
aby każda pracująca rze mną 
prządka w pełnym iz.rozumieniu 
i jak najlepiej pod względem fa· 
chowym mogła podnosić swą pro 
dukcję, a tym samym przyc.zy­
niać się do utrwalenia pokoju, 
sprawy tak bliskiej i drogiej każ 
dej Il nas. 

Jestem bezpartyjna. Dotych­
czas nie byłam llbyt aktywna 
spolecllnie, ale po Kongresie PO• 
koju postanowilam przemawiać 
na zebraniach Ligi Kobiet, na rt.e 
braniach riwiązkowych, aby pree 
konywać towarzyszy pracy, ,l<ik 
cenny jest pokój i jak trzeba 

ra. zmierza - jak wiadomo - do po 
kojowego uregulowania. k onfliktu 
koreańskiego. Przed Dniem Czołgisty w ZSRR 

wyjaśniać owe wszystkie 2agad­
nienia omawiane na Kongr~sie 
Pokoju, w każdej rozmowie, pmy 
każdej aposobności. 

Jak Winniśmy cenić pokój 1 111• 
szca:ędzić wysiłków ku jego obro­
nie, najlepiej przekonywały nas 
na Kongr~sie słowa ppłk. Kan Bu­
ka przedStawiciela Korei. Głębo­
ko' wizruszył nas los ludno1ci kl'· 
reańskich miast i wsi, bezl'i~oś­
nie bombardowanych przee Arne 
rykanów. Ppłk. Kan Buk, który 
osobiście brał udział w osta~mch 
walkach, opowiadał nam o spa„ 
lanych wsiach, o 2nisii~1nych 
dzieln:icach miast, o S/l.p1t:aia·:h 1 
szkołach, ciamlenionych w gruzy, 
o .zabitych dzieciach i kohl.etach. 
Przypomn:iały nam się nasze 
wsie i miasta przed 11 laty, kie­
dy to hitlerowscy bandyci na­
padli na nasz kraj. Amerykanie 
podobnie niszceą b&broMe m1a· 
lita koreańskie i mordują niewin 
ną ludność cywilną, jak C2ynili 
to u nas hitlerowscy naj~źdicy. 
Trudno znaleźć właściwe słowa 
dla dania wyraz1,1 oburzeniu ~ po 
tępieniu tych bestialstw. IMttSJmy 
dążyć ze wszystkich i.U, aby raZJ 
na rzawsze uniemożliwić popeł.nj& 
nie tego rodzaju rzbrodnJ. 

ma doprowadzenia tel ~alki 
do tzwycięstwa winniśmy bl'ać 
przykład rt naródów Związku 
Ra~~eckiego, ;z ludzi radz[eckich 
nieustępliwie bron!!\Cycl1 l'.lokoju 
swoją codzienną pracą, rO't,„~ija­
nlem potęg! pierwszego kraju ~o· 
cjalizmu ńa świecie - ośtó1 p<J• 
koju. 

Moc obot.u pokojli, któremu 
przewodrzi Zwiąrzek Radziecki, od 
czuwaliśmy wszyscy na Kongre• 
sie, widząc rzeszę przedsta­
wicieli naszego narod;.1 oraz llc<z­
ne delegacje obrońców pokoju z 

_ całego świata, widząc t~ gorącą 
manifestację woli i ~otowośe! 
walki w obronie pokoju. Jeste~-
my dość silni, aby pokój nar~u­
cić imperialistom. Nie będlllemy 
żałować ofiarl:lych wystlk6w dla 
sprawy pokoju, bo wierny, ie pn 
cą tą stawiamy potężr11f za.1>0„ 
rę wszelkim próbom narzu~nl& 
ludzkości awantury wojem1ej, 

Stanisława Lenarcik 
korespondentka „Gł„s•t Ro• 
botruczego" z ZPB im. •Dut"il . 

kimi bojownikami o pokój i postęp nie Quevedo, że Związek Radziecki 
zamanifestował Kongres, gdy tak ł i 
gorąco przyjmował wystąpienia goś gardzi rzekomo ma ymi krajami 
cl zagraniczn:vch. przede wszystkim nie licrzy się rz ich opinią. 

Zdanie delegata Ekwadoru - po-
delegacj~ radziecką. wiedrz.iał Malik - należy prawdopo-

Pr1Zed głosowaniem Jebb rzapropo­
nował, by delegacja radziecka usu­
nęła rz; projektu rezolucji swej zda­
nie, zawierające wniosek za-prosrte­
nia na posiedzenia Rady przedstawi 

Radzieckie WoiskB pancerne 
stojq na straży pokojówei ·pracy swego narodu· cieli narodu koreańskiego. 

Malik odpowiedział, że Związek 

~i~ b:yło bodaj ani j~dnego prze dobnie przypisać nie zamiarom osz­
moWlem~, w któryi:n me podkreślo czerczym, lecz brakowi odpowied­
no ucz~c serdeczneJ . sympatii i soli I nich wiadomości. Można to częścio­
d~r~fśei z bohaterskim ludem kore wo wytłumaczyć odległością, dzielą-
a~a~d polski' wie, że zaci"h wal cą Ekwador od Związku Radzieckie-

. " go oraz faktem, że naród Ekwado-
Radziecki określił już swe stanowi- Mos·•wA (PAP) _ Społeczeń- . ł · kr · d · ki · t sko w tej sprawie i że uważa za.pro- n. stwierdzi , ze aJ ra z1ec 1es siągnięć rosyjskich konstr~ktorhw 

artylerzystów Baranowsk~ego, 
Majewskiego i innych. 

~a ludu l.rnrea~sk1e~o o wolnoś~ ru musi żyć w warunkach wrogiej 
Je.st . częścią teJ. ogiomnej .walki antyradzieckiej propagandy, pocho­
p1zec1wko agr~sorom, w które] my drzącej z Głosu Ameryki". 
bierzemy udział naszą pracą nad " . . 
wzmocnieniem sił gospodarczych i By sprostować my~ną opm1ę dele­
obronnych Polski. Delegaci koreań- gat.a Ekw~dor~, iMahk z_acytowa.ł o· 
scy z ppłk: Kan Bukiem na czele świadcz_eme Jozefa Stahna,, .złozone 
zawiozą pozdrowienia i WYrazy go- W?be? .l~d~ego ~yrzyw_ód.co~ Repu­
rącej przyjaźni od ludu polskił'lgo f bl!kanskie.1 Partii Sta;iow, ZJednoczo 
powiedzą jak serdecznym uczuciem nych, Stasse~a, 9 kw:etma ~~·W ro~ 
obdarzany jest tu, w dalekiej Pol- ku w spra".'ne krytyki us~ro1ow poh 
sce bohater i wódz ludu koreańskie tycznych mnych narodow. W o­
go '- Kim Ir Sen. śwlad.czeniu tym J. STA1'.1N_ stwii:r 

Entuzjastycznie przyjęto słowa cJe ~ził, ze bisto~ia wykaże, _Jaki ustroj 
legatów niemieckich, tow. Dahlema. ~est leP&zy i ze dla WSpołpracy nie 
I prof. Ha.vemanna, którzy zapewni Je~t rzeczą konieczną... by narody 
li naród polski, że nigdy nie nastą- miały _Jednakowe uatro~. 
pi od wschodnich granic Niemiec Mal!k zacyto~ał takze ośwł~dcze­
agresja przeciwko Polsce i Związko n~? Jozcf.a S~llna. na temat Fmlan­
wi Radzieckiemu. I słowa 0 krże- du z k:"'1etrua 1?48 roku w ~pr~wie 
pnącej przyjaźni polsko _ niemiec- stanowiska Zw1ą~u Radz1eck1eco 
kiej, przypieczętowanej ustaleniem wobec małych k~aJ.ow. • 
granic na Odrze i Nysie, jako gi·a- J . Stalin os"'.1ad02ył wowczas 
nicy pokoju; tej przyjaźni, której m. in., :te ludzie radzieccy uw&· 
„najpewniejszą rękojmią jest fakt, ża.Ją, iż. każdy naród - ob.ojętnie, 
że łączy nas wspólna wdtięczność za czy duzy C2:Y mały :- posiada. od 
wyzwolenie z hitlerowskiej niewoli, rębne cechy specyf1czn.e, własct-
.iak również wieczysta przyjaiil 7.e we tylko danemu,. a me innemu 
Związkiem Radzieckim". narodowi. Te wł~nle specyflcz-
Żywiołowe, potężne manifestacje ne c~chy. stanow~ą wkład, j~ 

na cześć Związku Radzieckiego i wnosi karo.Y naro.d, do skarbnicy 
Wielkiego Stalina., manifestacje, któ kultury śwtatoweJ. . . 

szenie przez Radę przedstawicieli stwo radzieckie uroczyście obcho- ojczyimą wielu wybitnych odkryć 
Korei Południowej za bezprawne 0 • dzić b~dzie 10 września - Dzień naukowych i wynalazczych, w tej 
raz podkreślił, że delegacja. radziec- Czoł~isty. W dniu tym naród u- liczbie ojczyzną czołgu. Twórc~mł 
k d 1 d · 1 dziecki z dumą wspomina bohater napędu gą11ienłcowe10, bez którego 
·a omaga. s ę przeprowa zema g 0 ski' szlak Ar1n1'i' Radzi'ecl'1'e3· l J·ei· • · b ł b b dow sowanla nad projektem re:tolucjt w ' nie do pomyslema. Y o Y z u a 

tej formie, w jakiej został on dożo· historyczne zv.•ycięstwa, osiągnięte nie czołgu - byli rosyjscy wynal!łz 
w latach wielkiej wojny narodowej cy żagriażski, Majewski i Blinow. 

nyGłosowanie q;ostało przeprowad~o- :><>d kierownictwei;n . wielki\ego. do- w. Piatow pierv.:szy zaproponował 
ne, przy czym, pod presją delegacji wódc! ~ Generahss~musa Związku sposób walcowania_ pł:yt pancernyc~ . 
Stanów Zjednoczonych, Rada Bez- Radz1eclnego - Stalma. Konstruktor rosyisk1 - Mamm 
pieczeństwa odrzuciła rezolucję ra• w wywiadzie, udzielonym przed stworzył pr~to~yp silni.ka spalino• 
dziecką, zmlerza,jącą do pokojowego I stawicielom prasy, marszałek '.1.'0jsk l wego. UżbroJ.eme, W które. wyposa­
uregulowanla. konfliktu koreańskie- pancernych, dwukrotny bohater żone są wspołczesne. ~zołgi ra~zlec­
go. Związku Radzieckiego - Bogd'łnuw kie stworzono r6vroiez na bazi~ o-

Bezprawna agresja USA w Korei 
zmobilizowała miliony ludzi 

wzmoionei walki o pok61 do 
BUDAPESZT (PAP) - Do Buda­

pesztu przybył wiceprzewodnlczą~y 
Stałego Komitetu światowego Ko!l­
gresu Obrońców Pokoju - Gabrfal 
d'Arboussier i świato\vej sławy pisarz 
brazylijski - Jorge Amado. 

Na konferencji prasowej z udzia-

łem obu gości, d'Arboussier Wykazał 
na konkretnych cyfrach bezpośredni 
wpływ amerykańskiej agresji w Ko­
rei, na rozwój ruchu w obronie poko 
ju na całym ŚVl>iecie. 

AKCJA ROBOTNIKOW 
I PORTOWCÓW FRANCJI 

Projekt pierwszeao czołgu świata 
stworzył rosyjski Inżynier - Wasyl 
Mendelejew, syn wielkiego 1,1ct1m1'· 
go rosyjskiego Dymitra Mendeteje 
wa. Rosyjscy specjaliści skonstruo· 
wali również pierwsze czołgi gąste­
nlcowe orez kołowe. 

Pierwl!lzych prób czołgów ''slenł­
cowych i kołowych dokonanb wio$• 
ną i latem 1915 r. tj. znacznie wcze 
śniej1 niż pojawiły się pierwsze czoł 
gi za gra.nicą. Jednakże broń ta nie 
została nalebcie oceniona przez hc1 
radnych generałów carskich 1 nie 
przystĄpiono do jej produkcJl. 

Radzieckie Wojska pancerne t zmo 
toryzowane powstały w 1918 t. , w 
okresie organizowania pierw11eych 
oddziałów Czerwonej Armłł. Pod 
bezpośrednim kierownictwem tl!!• 
NINA I STALINA rozpoczęto " 
ZSRR produkcję czołgów i stwor tó 
no podstawy dla rozwoju wojsk pan 
cernych i zmotoryzowanych. Woj­
ska. pancerne rozwijaj!\ się w szyb 
kim tempie w okresie stallnow· 
skich planów pięcioletnich. 

re wybuchały przy każdej do8]o. ?eleg~t Ekwa?oru ~yraz1l ~ahko 
wnie okazji - świadczą, że nie ma Wl pod~ękowarue za Jego wyJaśnie­
prawdziwego obrońcy pokoju, tttóry ------------------------------

by nie uświadamiał sobie, te ezolo- Zwyci·ęstwo ło' d. zki"ch ·wło' kni·arzy 
Wojna. w Korei - powiedział d'~;­

boussier - zdemaskowała. całkowicie 
imperialistycznych agresorów i 'two­
rzyła oczy milionom ludzi na riebe~­
pieczeństwo, jakie kryją w sobie 
zbrodnicze plany podżegaczy wojen.. 
nych. 

GENEWA (PAP) - Z Paryża do· 
noszą, że robotnicy budowlani Dieppe 
dalie (departament Seine Infel'ieure), 
zrzeszeni w CGT i clll'ześcijańs::ich 
związkach zawodowych uchwalili jed­
nomyślnie rezolucję, protestującą. 
przeciwko decyzji rzlłdu wysłania do 
Korei batalionu wojsk francuskich. 

Przemysł nasz - oświadczył ha· 
stępnie marszałek Bogaanow - wy 
posazył wojska. pancerne i zniotor!' 
zowane w najnowszą broń. Wsiyst 
kie sukcesy radzieckiego budownie 
twa czołgów są związa:ne z llnlenfl"-m 
Towarzys1.a Stalina. Towar~y11z Bta • 
lin zwracał baczn!ł uwag~ n a. roz• 
w6j techniki pancernej, 

wą silą materialną i moralną jest 
Związek Radziecki. Mówili nasi ra­
cjonalimtoriy jak korzystają z do 
świadczeń stachanowców, mówił 
rektor Akademii Górniczo - Hutni­
czej, Walery Goetel, wskazując na 
C\iiągnięcia. radzieckich uczonych w 
opanowaniu przyrody, w zaprzę­
gnięciu jej w służbę pokoju 1 szczęś 

(Dalszy eią.g ze str. 1-ej) 
Do najlepszyi;h wyników w pracy 

tych zakładów należy zaliczyć prze­
kroczenie kwartalnego planu produk­
cji o 7,7 proc„ podniesienie jakoś~ 
produkowanych towarów do 90 proc. 

Odsło nięcie tablicy pamiątkowej 
ku czci tow. Marcina Kasprzaka 

WARSZAW A (PAP) - Dnia 
8 września br. mija 45 lat od 
chwili stracenia jednego " najlep 
szych synów polskiej klasy robot 
niezej, nieugiętego bojownika 

llllHll l lUlllłlltlllllłllllll ll lJł llftllllllllłłll lłlł ltllllltl lłlUll 

2.043 rolnicze 
spółdziel nie produkcyjne 

w Bułgarii 
ĘOFIA (PAP) - Według danych buł 

gaftkiego Ministerstwa Rolnictwa ist. 
nieje obetnie w Bułgarii 2.043 rolni­
czych spółdzielni produkcyjnych. W 
Bułgarii istnieje ponadto 90 państwo­
wych gospodarstw rolnych i 95• oś~od 
ków maszynowo-traktorowyc~, ktore 
posiadają ponad 6000 traktorow. 

sprnwy mas pracujących, czoło­
wego szermierza internacjonali?;· 
mu prol,etariackiego - tow. Mwr 
cina Kasprzaka_ 

Ku czci jego pamięci zostanie dnia 9 
bm. o godz. 14 odsłonięta tablica 
pamiątkowa na domu przy ul. Dw<>r­
skiej róg Karolh'"O'\vej, gdzie tow. Mlll' 
ein Kasprzak 27 kwietnia. 1904 rok~ 
z.a.skocwny przez policję prcy składa. 
niu odezwy 1-ma.jowej, stawił r.brojny 
opór, zabijając na. miejscu 4 żanda1'­
mów carskich. Tow. Ka.l'.priak zosta!ł 
aresztowany i · nas.tępnie skazany na 
śmierć. Ale s.trzały jego były sygna~ 
łem do powstań zbrojnych proletaria„ 
tu polskiego, który w ścisłej soiidar­
ności is robotnikami rosyjskimi wal­
czył w 1905 r. przec.iwko carat<>wi i 
rodzimej bu1·żuazji. 

towaru pierwszego gatunku, obniże­
nie ilości braków z 3,2 proc. do 1,4 
J.l'l'OC· i podn.iesienie przeciętnej wydaj 
ności pracy na roboczogodzinę o 6,:5 
proc. 

Trzecie miejsce zajęła załoga Zakła 
dów Przemysłu Wełnianego im. WA· 
RYŃSKIEGO. Robotnicy tych zakła-
C:ów przekroczyli kwartalny plan pro 
dukcji o 10,9 proc„ podnrleśli ilość to 
warów pierwszego gatunku z 84,29 
proe. do 87,94 p1'0C„ obni*yli ilość bra 
ków z 1,58 proc. do 0,29 proc„ przy 
jednoeze~nym podniesieniu przeciętnej 
wydajności pracy ze 111,8 proc. d:> 
117 ,4 proc. W okresie ws.półzawodni­
ctwa załoga osiągnęła również obniże 
nie godzin postojowych z 3,9 proc. w 
I kwartale br. do 2,1 Jlroc. w kwar­
tale II. 

Pc>wał.ne os-iągnięcia notują rów­
niez pozostałe m:zestniczące we współ 
zawodndctwie zakłady, które wykazu­
ją się znaczną poprawą stylu, wydaj. 
ności i ja.kości }J'racy. Współzawodni­
ctwo międzyzakładowe pnyczyniło się 
w poważnym stopniu do wykonania 
przez cały przemysł wełnfany kwa1·· 
talrtych zadań, wYtYczortych Planem 
6-Jo>tn.i.m. 

Na konferencji przem!wiał również 
imakomity pisarz brazylijski J ~rge 
Amado, który stwierdził, że miarą 
v."Zmożenia się walki o pokój w Bra­
zylii jest fakt, że od chwili rozpoczę 
cia agresji amerykańskiej - 900 ty­
sięcy obywateli btazylijskich złoż-;r"ło 
pod1>isy pod Apelem Sztokholmslnm! 
co razem z poprzednio już złożonym~ 
podpisami powiększyło liczbę podp1 
sów do półtora miliona. . 

z Węgier Gabriel d' Atboussier i 
Jorge Amado udadzą się do Buk,arl'.sz 
tu, gdzie wezmą udział w rumunslum 
kongresie obrońców pokoju. 

Delegaci bohaterskiei 
młodtieży koreańskiej 

opuścili 1.6di 
Onia 7 bm. w godzinach rannych de 

legacja koreańska opuściła nasze rrtla 
sto. Odjeżdżających żegnali w Grand 
Hotelu przedstawiciele łódzkiej ortia 
nitlacji ZMP. Koreańceycy udali s!ę 
do spółdzielni produkcyjnej w Wll· 
kowicach, gdzie rzgotowali im serde• 
crzną owację członkowie spóld.zielnl 
produkcyjnej oraz liC'l.ne delegacje 
ZMP, SP i ZHP. Z Wilkowic pned­
stawiciele bohaterskiej młodtieży kó 
reańskiei udali sie do Warszawy, 

Związki zawodowe marynarzy mar­
sylskich wystosowały do wszystkich 
marynarzy francuskich apel, wzywa­
jący do niedopuszczenia do odjazdu 
frnncuskiego batalionu do ·Korei. 

* • * 
GENEWA (PAP). - Z Paryta 

donoszą, że rohotnicy portowi Rouen 
odmowili wyladowania amerykańskie 
go sprzętu wojennego z dwóch stat­
kóiv, które za\dnęty do portu. Je..t 
to siedentnll.!!tY z kolei wypadek nd• 
mo\1-.y miej!!cowych dokerów pn1eta 

Stojąc na straży pokojowej, t.wór 
czej pracy narodu radzieckiego 
zakończył marszałek wojsk pancer­
nych ZSRR - żołnierze Armii Ra­
dzieckiej i jej wojska _pancerne I 
zmotoryzowane nieustannie dosko­
nalą swą wiedzę wojskową, WT.mac 
niając dyscyplinę i swą organlzacJtt. 

dunku sprz~tu wojennego. Dyrekcja Wyn1·k1· wyboro" w p-0rt11 zmuszona była uoiec sie do pó· 
mocy wojska, ktiire pracowało I1ód 
ochrona znacznych sił policji. W Danii 

\\TIEC W VIETNAMIE • 
PEKIN (PAP). - Jak donosi Viet KOPENHAGA (PAP) - Według 

· tymczasowych danych, w wybOrB>~h 
n~mska .Agen.cj.a lnformacyJna, w do Folketingu (izby niższej) parła· 
połnocneJ c~ęsc~ centtalneg.o Vietn.a· mentu duńskiego które odbyły si.:i 
mu odbył się w1ec w obronie pokoJu, . • d . · 

kt ' b ych było około 10 dnia 5 bm„ socjal- ernokraci otrzyma 
na o~ym 0 ecn I li 813.512 głosów radykałowie -
tys. osob. 167 923 k · t ' · 365 370 MILION PODPISÓW W ANGLll · •" onserw~ ysc1 - · , 

LONDYN (PAP). _ Dz.iennik „ven.stre (~granusze) " - 438.114, 
„Daily Worker" donosi, że przeszło partia .~obroi1c6w prawa. -:- l?B.4~9, 

T 6b p dp 'sało już petycję po k~mumsci - 94.498, mmeJ!IZOsć 111e-
~11·ion os 0 1 miecka. w północnym Szlezwiku -
~~jAZD 'DELEGACJI . POLSKIEJ 6.407. 

NA RUMUNSKI KONGRES Według wstępnych Obliczen, podziił 
POKOJU mandatów będzie się przedstawiał na. 

WARSZAW A (PAP) - W dniu 7 stępująco: socjal • demok1·1l;c~ .... 59, 
bm. op\lściła Warszawę delegacja Pol „venstre" - 32, konserwatysc1 - 27, 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju na „obrońcy pra~~a:• - 12, radykałowie 
JUmuń&ki. kongres pokoju, któ~y od- - 12, komu111sc1 -: 7. 
będzie się w Bukare!izcie w dniach 9 Przes<iło 400 tysięcy wyborców nie 
- 12 bm. brało udziału w głosowa.rtiu. 
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Wzmocnić prac~ .polityczną 
·Państwowych · Ośrodków Maszynowych 

...... ----~--.,..----------------------------------~---------
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Zadania POM-ów w dziedzinie przebudowy ustroju rolnego : Bez • 
I mundurów broni 

Państwowy Ośrodek Maszynowy 
]est placówkt mająct nie tylko sze­
nyć postęp techniczny w gospodarce 
rolnej, lecz zarazem wpływać na prze 
mfunę f)8ycl1iki i svosobri myślenia 
chłopów mało i średniorolnych, go­
apódarujęcych jeszcze indywidualnie. 

Odpowiedzialne to zadanie P'OM 
apełnić_' może w tym tylko wypadku, 
gdy cała jego załoga, lraktorzy~ci, 
brygadziści, mechanicy, agronomowie · 
hędł w wdziennej swej pracy nie­
imordowanie prowadzili tdród chlo11 
pów mało i średniorolnych dzialal­
no;ć polityczną, przekonywujQc ich 
na kon•kretnych przykładach, których 
nie brak, o wyiszo.~ci gospodarki ze­
apołowej nad u1dywid11al11q. 

Czy zadanie to spełniają POM-y na · 
tuenie naszegó województ~a? Więk­

HOŚĆ spośród nich nie czyni jeszcze 
tego, gdyż są to przeważnie ośrodki 
nowo powstałe, a 11iektóre znajdują 
tię dopiero w stadium organizacji. 
Borykając się z różnego rodzaju trud 
nościaini organizacyjnymi zapomina­
ił o konieczności prowadzenia pracy 
polityczno-wychowawczej, 

Rozpatrz.my prncę jednego z daw­
niej stworzonych POM-ów, ośrodka 
w .Bedlnie, pow. kutnowskiego, który 
po1vstał wiosną hr. POM ten, o<lczu­
wajQc trudności organizacyjne i pro­
dukcyjne - gdyż został zorganizowany 

u progu rozpoczyna.iącej się wiosen­
m-j akcji &iewnej-równici pozost;twił 
odłogiem działnlność poli tyczną. Or­
ganizacja partyjna, której sekreta­
rzem jest tow. Bro11isł11w Nowicki, 
ślusarz ze Zgierza, usiłowała co 
prawcla nadać wlaśriwy charakter pra­
cy POM, ale bezskutecznie. Składa­
ło się nil to wiele czynników, jak ni­
ski poziom polityczny 111lodych trak­
torzystów, uleganie naciskom 11 roga 
kla>owego i ich popleczmków, usiłu­
j11cych wprowadzić zamęt wśrótl za­
łogi· POM-u, jak rÓ\\ nie• wypadki za­
glądnnia do kieliszkn przez nicktó­
rrch pracowników POM-u, co wróg 
klasowy skwapliwie wykorzystywał. 

Wprawdzie organizacją part.dna 
wiedziała, że nowopowstuły POM na­
}lotyka na zaciekłe ataki wroga kla­
sowego, ale nie potrafiła, zresztą jnk 
i kierownictwo. POM-u, zapobiec te· 
mu. Spowodow11ł tę niepomyślną sy­
tuację fakt, że organizacja partyjna 
pominęła w pierwszym etapie pracy 
POM-u tak w11żną sprn)rę, jak $Zko· 
lc11ie polityc:me młodych iroktor11y­
stów. Wskutek tego niektórzy trak­
torzyści postępowali nieraz w sposób 
niewłaściwy. Np. w spółdzielni pro­
uul(cyjnej w Szelt'CllCh Nagórnych, 
gdzie zbiory były jeszcze inuywidu­
alnie przeprowadzane, nie sko~zono 
zboża bieclncj wdowie, natomiust w 

sąsic<lniej groi11aclzie . traktorzysta za­
czął kosić zbqżc bogaczowi wiejskie­
mu, posiaclaj11cemu własną snopowią­
załkę. Dobrze się s tało, że l!aalarmo­
wana organizac.ia party jua przeszko­
dziła w końcu temu. 

Organizacja partyjna mało również 
interesowała się tym, czy prnsa par­
tyjll(i jest czytmra i pren11mero1~w1a 

przez 1n·acowników POM. A przecież 
prasa pMtyj11a 5tmwwi jecle" z do· 
nioslych czy1111ikót1.', poclnosz11cyc11 po­
ziom polityczny wsi. 

W ostatnim czasie uwydatni!ł się 
poż~clany przełom w pracy POM-u 
w Bedlnie, ~hoć i nadal nie hrak 
nicuoriąl!:nięć w pracy. Nowy dyrek­
tor POM-u, rhlop hczrolny, były 
fornal, tow. Sobierajski, wrsp(il z or­
ganizacją part) jną ra<lykalnie zmJc­
nia styl pracy POM. Zcbrama partyj­
ne oclbywaj11 się jui regularnie dwa 
ru~y w miesi•!Cu. Oma\\ iane SQ na 
nich sprawy plaaów proclukcyjnych, 
współzawodnictwa pracy, w którym 
przoduje ouccnic hrygncla młodzie­
żowa zrvIP-owca, Józefa Augu~ciaka. 

Organizacja partyjna wypowiedzia­
ła u·alkę nwnrotrcrwstwu paliwa, zu­
pcłn i r likwiduje „przrpały", które 
wynosiły przy pra1•nch w jesiennej 
akr ji siewnrj i przy żni\\ach w prze­
liczeniu na 1 ha orki ~rednicj, od 3 
tło 8 kg ualiwu. 

Zacieśniono 11·spól1>rncę ze s116l-
dzie/11icimi J>rod11J..cyj11~wi, z kt.'1ry111i 

omawia się pos7.Cze:;ólne prace polne 
rn1 poo;ieclzeniach Rt1dy Spolec:nej 
POM-11. Ma to doniosłe znaczenie, 
gdyż działalność POM-u w spółt1ziel 
niad1 pt'Odukcyjnych opartu jest na 
realnych pods1111n1<·li, uwz~lrtlniając 
istotne ich potrz<'hy i rugując cał­

kowicie przyp<rdkowość w wacy. 

Komitet Powiatowy w Kutnie, 
który w zasadzie bardzo interem­
je się pracą POM-u w Bedlnif!, wi-
11ien poś„icszyć z pomocą organi­
zacji partyjnej przy rozwiązywaniu 
trudu ości związanych z organizo­
waniem ukole11ia politycznego, U­
łatwi ono bowiem wydatnie zało­
dze jej ic,'Ysiłki w d:r:iecb11ie pod-
1ios;;enia świoclomości politycznej 
cl1lo11ów pracujących. 

Podobnie przedstawia się sytuacj111 
i w wiciu innych POM·ach na tere. 
nie naszego województwa. Kirrow­
nictwa i organizacje partyjne nic po­
trafiły dotychczas zorganizować w na 
lcżyty sposób prncy politycznej 
POM-ów. A J)l'zecicż uchwala Biuru 
Organizacyjnego KC PZPR z maja 
1949 l'. dokładnie określa zarlw1ia 
stojące przed POM-ami w walce o 
przebudowę wsi. 

Trzeba, ażeby komitety powiatowe 
wirkszą troską otoczyły POM-y i po­
mogły im skierować ich pracę 11a dro 
gę, jnkt wytyczyła uchwala B.0. 

Mal. 

W śród „potęg mocarstwowyclł", iktóre postanowiły przyjść z pomoc11 
agresorom amerykańskim w ich zbójeckiej wyprawie na Koreę, znalazł aię 
1·ównie:i: :Syjam, małe, rządzone po dyktatorsku pa1lstewko wschodnio-azja· 
tycll'ie, uwlei11ior1e całkowicie od anglosaskich imperialistów. O decyzji 
wysłania na Koreę batalionu iol11ierzr, o:majmił światu premier syja11uki 
jut przed kilk1L tygodniami, wr.wolujqc iym wdzięczność Mac Arth1tra i za­
chwyt prasy amerykańskiej. 

Ale od !łów do czy11u niekiedy długa wiedzie droga. Parę dni temu 
tenże premier :Syjamu oświadczył urzędowo, :i:e wysyłka iołllierzy mu$i być 
odroczona, ponieważ :Syjam „rozpor::qdza wprawdzie materiałem ludzkim, 
nie 11osiada jednak ani sprzętu woj$kowego, ani unii or mów i czeka na 
odpowicd11ie dostawy s USA". 

/Jardzo orygi1wl11ie musi wyglądać to wojsko syjaniskie, nie posiada.jące 
ani sprzi:tu, ai1i unii ormów.„ Tylko, ie naszym ::;daniem, wojsko be:: broni 
1 mundtirórv - to w ogóle nie wojsko, lecz jakaś 11rzypadkou:a zbieranina, 
zdolua mo:ie do groliie:i:y, 11fridro1va11ia it.p„ lecz w i;ad11y11i razie 11ie do 
działwl v:ojemrych. 

l\'ale:i:ałn l1y 11orci11.1znrrnć Mac Arthurowi tych syjamshich sojus11ników, 
którzy „111 m1jle11szym razie" karabin znają tylko z„. obrazka. Ale ost.atecz• 
11ie nie 111<1 t.ak wielkiej różnicy mił}dzy tym, ie „sojusznicy syjamscy" już 
d:r;iś przed bojem są bez broni i umundurowania, a tym, ie najprawdopo­
d_ob11ie1 . za przylcladem „1valec:r;11ych" supermanów amerykańskich po110• 
stawią broń i dolną garderobę w.„ ucieczce po pierws:iym starciu. B. D. --

Kierownictwo ZPW Jm. Ossowskiego 
• wykazu.ie. troski o higienę pracy nie 

Higieniczne warunki oraz czystość I dawna nieczynny - mówi tow. Przy. Plenum CRZZ zobowiązało związki 
11racy wydatnie ułatwiają pracę ro- byłowskl, a nie zaopatrzono nas w zawodowe do wzmożenia troski o po­
botnikom. Należy jednak stwierdz1ć, maski ochronne, które by ochraniały lepszenie warunków higieny i bezpie-

że na tym odcinku w wielu zak!a­
dach istnioją jeszcze poważne braki. 
Np. w ZPW im. Ossowskiego wszq­
dzie rzucają się w oczy rażące niepo­
rządki 

nasze płuca. Jedną maską gazową czeństwa pracy. Należy się więc zwra 
posfuguje się d!ziewięciu l\id;zi. Natu cać do .związku z wszelkimi trudnoś· 
ruinie, że przy podobnych stosunkach 
warunki higieniczne znajdują się tu 

ciami w- tym zakresie. 

W danym wypadku referent BHP ob. 
w opłakanym stanie. 

Z przeprowadzonych rozmów z ro-
Marzec powinien sumienniej wypeł· 
niać powierzone sobie obowiązki, :wi• 

iż nien baczniej wglądać w potrzeby ro­
botników i usilniej zabiegać o ich ia-

botniknmi wywnioskować można. 
ani dyrekcja zakładów, ani rada 
kładowa i referent BHP zupełnie 

wnikają w potrzeby robotnika„ 

za-

nie spokojenie, 

Stachanowcy radzieccy 
(Głow.) 

Oi•lfe. 'pod zasiewy. jesienne w Państwowym Gos.poda1.1stwle Rolnym w Le 
sznie, pow. łęczyckiego. 

Nato1niaH ciągle jcszrzc poważ­

nie 11ieclom11ga pmca polr'tyczrw. Z ini 
cjatywy oq~aniz111·ji partyjnej pra­
cow11icy POM-u kilkakrotnie pricrro 
wadz11li robotę polilyrzn~ wi\ró.<l chło 
pów ~ mało i -rrllmorolnyrh w ~ą­
sieclnich gro11111dnrh, ale cz}niono to 
ocl przypadku cl o przypadku. _ ir 
w11row11cbono ciąglokri ani powiąza­
niu, co 01lhiłn się, rzer·z prosta, 1111 wy­
nikach. W clnlszy111 ciuu nic nie robi 
Jię 111 celu ~or111mizou~mia s:lwle11ia 
polityc111ego, które l"Hl't1:irrie 11/at; 
wiło by orgc111izacji 1wr1yj11aj &kiero­
wmrie pracy POM 11<1 wla.foiwe tory. 

W zgrzeblarni nie ma szafki clo 
przechowywania garderoby i robotni­
cy sw11 odzież zawieszają na ścianach. 
Tow. Marcinkowska z rozgoryczeniem 
11skarża się na brak umywalni, co da­
je się wszystkim dotkliwia we znaki. 
- Pracuje tu 14 robotników - jjpO­
wiada tow. Marcinkowska. Myjemy 
się wszyscy w jednym dziurawym 
wiadrze. Nie mamy dostatecznej 
ilości ubrań roboczych ani fartuchów. 
Otrzymujemy tylko po jednym ubra­
niu, chcąc je więc wyprać, musimy w 
ciągu wielu dni nosić własną odzież, 
która w ten sposób szybko ulega zni­
llzczenlu. 

na W artach Pokoju 
łidileni · korespóriif enc·1!.:.; · · -
Wytykam·y · błędy - usuwamy braki 

Tow. St. Gębicki, koreSipondent z 
Centra.li łJąn~lowej Przem. Pa.piel' -
ńic:i;ego, poruszył w zamies.zczonym 
:imi:e?; nas liście do l·edakcji bwrdzo 
ważną kwes.tię - a mianowicie, S·pm 
wę ożywienia dzdałalnośei komiąji ;rą 
cjonalizatorskiej CHPP. 

W'" odpowieci'i;i na tę korespondencję 
otrzymaliśmy z CHPP wyjaśnienie, 
w którym czytamy: 

„Jakkolwiek w CHPP nie powstał 
dotychczas klub J•acjonal\zatorów, to 
je4nak, Ziodnie z zarządzeniem dy­
rektora naczelnego CHPP, pomysły 
racjonalizatorskie omawiane ną n·a 
periodycznych naradach gospod;u·­
czych ora~ racjqnalizatoTsldch, za­
;rpwno w Centrnli, jak i podległych 
p]ai:;ówkach. 

D'Yl'ekcja CHPP podkreśla, że m~­
żliwo-ści racJonalizatorskie są w dzul 
d~inrie hp,ndlu do pewnego stąpnia o­
grani~one, w porównaniu na iirzy 
kł.ad z przemysłem. Jednak docenia­
jąc wagę t.eg-o zagadn~enia dołoży 
starań, celem p:obud.zema na. ~wym 
terel\ie rucnu racjonalizatorsl.):iego1 '~ 

* • * 
Na polach w AndrzejoWie od dłuż 

szego czasu stoją. niezabezpieczone 
ż,niwiarki, nat'ażone na niszczące 
działania atmosferyczne. To m11rno• 
trawstwo c13nnych maszyn wytknął 
ną~ korespondent, tow. Jacak. W 
kllka dni po ukazaniu się jego kores 
P<Jndencjl, otrzymaliśmy z Rolnicze­
go Zespołu Spóldzielczego im. Marce 
lago Nowotki wyja~nicnie, z ktr>rego 
wynik~, ~e maszyny nie są własno. 
ścią. spółdzielni produkcyjnej, lecz na 
leżą do posiadaczy p_rywatny~h, kt6 
rych gospodarstwa Jillesz.czą się ~<>­
między gOSll:<ldarstwam1 CUOllkOW 
spółdzielni. . , . 
Dziękujemy za wy1aśn1en1e B;oln;i­

czemu Zespołowi w AndrzeJowic, 
niemniej jednak nasuwa nam się w 
z\yltzk\l z tym pewna. uwaga: obo­
wiip;kiem Zespołu Gminnej Rady Nar 
jal~ również , Zwią.~ku Samopomocy 
Chłopsk;liej jest dopR;trzenie i spo~o­
dowanie, aby właściciele w :i-pomma­
nych marizyn jak najrychlej usunęli 
je ~ pól, lub zabezpieczyli przed dal­
szYln niszczeniem. 

Nie wolno dopuści~ do marnowania 
cennego dobra, jak·im jest m11szyJ11\ 
l't>}niczą, 

. * • * W'"· li Nasa: kprespondent, ~w. OJCl~ ~, 
zwrócił uwagQ na fakt, ze przy i1hc}1 
Kopemi1~ 11., tu7: obok żef!s1dej uczc.lm, 
mieści się restauracja z wyszynkiem 
all~oholµ. N·ietneź~ goście ow~go Io 
kąlu niejędn<>k1•otme zatrzJ'.nrn)ą na 
ulicy uczennice i wszczynaJą. gorszą 
ce. awantury. W odpowi~dz.i na to 
oti-r.yn1ali~mY z fr~zy~h\lm ~ady 
Narodowej w.v.iaśnieme. w ktorym 
czytamy: 

I 

„:Prezydiium Rady Na1•odowej za.. f Zamówienie zostało przyjęte, lecz 
wiadaimia, że po11t11nowieniem WY- go nie wykonano, Szły pisma, odpi 
działu Handlu cofnięto ~&11w-0lenie, sy, załlłczniki, telefonowano i moni 
wydane ob. Leoklldli.i LMik na pro- towano. W wyniku tej całej proceclu 
wadzenie przeds:iębiorstwa z wyszyn i·y układaczki jak nie miały, tak do 
lnem pi•zy ul. Kopernika. 43. Od tej pory nie mają. potr;.iobnych dra 
dnlą. 16 b. m. ob ... Lekadia. Lefik mo. bin. 
że prowadzić jedynie jadłodajnię tj, „Prosimy o pomoc - czytamy w 
p1·zedsiębiorstwo bez wy11zynku.'1 liście zakładu - może wyjaśnienie 

• • ił nasze ogłoszono na łamach Waszego 
Tow. Ratajczyk z ZPP im. Lucjn- dziennika, przyczyni aię do przy~ 

na Szenwalda. omówił w swej ko- śpleszenią dostawy drabin zal>.hulo. 
r1111podenaji jedną z bolączek pi·acow wi prney," 
ników m11g11zynu. Od dłu:hzell'o cza Na, t~ tchnlJCfł rozpaczą prośbę ma 
!>U układaczki towaru uskadf\ją Ilię 11-1y jedno pytanie oraz radę. Czy dy 
na b1•a.k drabin co uniemożliwia i!ll rekcji nie przyszlo na myśl, że dra 
sortowanie towaru na wyżsrzych pól- blnę można. wykonać systemem gol 
kach, podflJ:crzwm? 

W WY5ainieniu nade11łanym nam Nam się wydaje, że było by to 
p1'Zez zakłady, dyrektor finansowo. dużo słuszniejsze, oszczędniejsze, 
administracyjny ob. Kąbowski wta- no i przede wszytkim szybsze. 
jemnicza nas wą · wszystkie swe klo 
poty, z.wiązane z Zl\mówieniem. R. Sch. 

Nie lepiej też dzieje się 1 w innych 
działach. w przędzalni również ro­
botnicy narzekają na różne bu.ki. I tu 
taj ~postrzegamy ubrania,. porozwie­
szane na ścianach. Tow. Sta~iak przy 
sposobności zwraca uwage, iż ani 
kierownictwo, ani rada zakładowa nie 
interesują ·się sprawami produkcji. 
Nikt tpoliród robotników nie jest 
zorientowany w ilu proe. wykonuje 
swe normy. Istnieją co prawda, ksią 
źeC'Zki produkcyjne, a!e niczego się 

do nich nie wpisuje. Cierpją na tym 
robotnicy, cierpi i produltcją, 

W najgorszych warunkach pracują 
robotnicy wilkowni, W czasie dzia­

Roł)otntcy rad~łeccy w Słilchanowsklc:h W;ntach P1>k0Ju p{zekraczilJi\ swoje 
łania maszyny tumany pyłu przepeł- zoboWll\Zinla. N• zdjl)ctu: frezer z fa bJ1'ki parowozów w Briańskt,.t;. , W. M;i,. 
niają salę. Wentylator jest już od ksimow. wykonuje ponad 2 normy dzienni~. 

I . Nasi koTeSpondenci p " z sza. I 
Z a 1· o g a Z P B i m. N ie d zie I ski ego św!?~~.c~!.~o!!;~~ch ~!~,~l~hl~,r:.~2~.~~-

zdob••wa s z t a ndar p r z e chodni wiesy, pow. skierniewicki je~t wiany od lat kilkunastu. Przed 
'7 świetlica, Grupuje ~ię w n!~j ży rokiem Zarząd Gminny obiccy-

Wyrazem stale polepszających na rzecz Planu 6-letniego i po- cie sppłeczne i kulturalne naszej Podana przez przewodn, rady 
2akładowej, tow. Wójcika, wia­
domość o uzyskąniu przez Za· 
kłady ZPB im. J. Niedzielskie­
go 1 miejsca we współzawodni­
ctwje międzyizakładowym ;za II 
kwartał oraz otrnymaniu s2tan­
daru prrzechodnlego, lotem bły-
1>kawicy obiegła wsiystkie od~ 
drziały. Szczególnie podnieceni są 
tka02e - obsługujący dWa kros­
na, współzawodniczący w bryga­
dach wysokiej jakości, którzy 
a:godnie stwierdzają: pie domy 
sobie wydrzeć sztandąru w III 
kwartale, będziemy jeszc.ze le­
piej pracować dla podniesienia ja 
1'ośol. 

Tkacz ;R.o$iak rz IV Oddziału, 
QŚWiądczy~: „Nasz ze11pół będzie 
w III kwartale wytwamał towar 
tylko W · pierwlltzyrn gatµnku i 
wv.yw'fl.my do W$pól2awodnictwa 
rzespoly e pozostałych oddzia­
łów". To szlachetne hasło i en­
tuzjazm naszsj iałogl sprawi, że 
ntandar i;>rzechpdni pozostanie 
w naszych Zakładach. Załoga, 
ofiarna w pi·acy, nie rzuca słów 
na wiatr. 

się metod prący są wyniki osiąg- koju. wsi, gdyż korzystają z niej GRN, wał, że świetlicę odnowi, ale 
nięte we współ~wodniotwie ja- B. Łukaszewicz 

1 
ZSCh, hufiec „SP" oraz miejsco- skończyło się tylko na przyrze-

kościowym w II kwartale, wyra- Zakł. Pmem. We!. we kolo Zwi<)ii:ku M!o<lzież,v Pol czeniach. Warto ah" gminna 
Im. N ied2-leJskiego. sklei· „ 

żaJ'nce się cyfrą 86,2 proc. towa- · · 
ru w I gatunku. Sy11temałYezny 

.., l rada narodowa zajęła. się dopro-

wzrost Ilezby współzawodniczą· Nie w las' ci wy kompresor wadzeniem sali do esretycznego 
cych od 27,3 p.roc. 2ałogl na po• wygi~!lu, tym bardzie.i, że nieda 

c74ą.tku 1949 roku do 80,5 proc. n ieupłynnione remanenty wno otrzymaliśmy od ekipy robQ 
obecnie. oraz 37 brygad WY$okleJ tniczej z Łodzi bibliotek~, j11ko 
jakości wpłynęło na to, że plan W Państw. Zakł. Wyr. [)rzewn. kosztów transportu i zahamowa- dar dla lfilZej świetlicy, Nteate„ 
półroo,:ny wykonaliśmy w 102,11 Prrzem. Włók. Nr 1 pmed kilku Ilia produkcji, 
proc. Należy WllPOrnnieć, że otrzy miesiącami uległ zep$uciu kom- A tera;.. inna sprawą. W oddzla ty, książld leżą na strychµ, 11dyż 
maną. premię w 60 proc. otf'l!Y• presor, który uruchamiął młoty le szczotek naszych rz;akładów le- nie ma ich wprost /ldzie połotyć. 
ma załoga. w postaoi bezpośre· do produkcji piór, nie2będnych żą ,stosy wyprodukowanych nc:zo A nkoda. W naszej w•i nie 
dnich premii, a 40 proc. przezna• 
czonych zostanie na akcję 110_ pr:zy wyrobie czółenek. Po pew- tek, których p!'2epełniony maga„ brak chętnych, którzy chc!ell by 
cja.lną. nym czasię dyrekcja ząkładów ~ą zyn nie jest w 11tanie pomidcić, wieczorem po pracy pocz.yt11ć w 

kupiła w Krakowie nowy kom· z nietLrorzuiniałych jednak wzglę- świetlicy, ąpotkaó •ię z są•iada· 
Załoga nąs;zych Zakładów pra­

cuje wydajnie, rz pNeświadcze­
nicm, że dokłada swą cegiełkę do 
wielkiego dzieła pokoju, dając je 
<lnocześnle godni\ odpowiedź pod 
żegac.zom wojennym. 

Urocriystość pl.'llekazania sztan· 
daru przechodniego 8tanie się 
wielkim przeżyciem dla całej u­
!ogl, będzie potężną manifestacją 

presor. Jednak po sprawdeeniu dów szczotek tych się nie upłyn. ml, porozrnawi'1Ć. Ą 4wletlioa w 
kompresora oka~ało się, że abso- nia mimo, że np. ZPB iui. J, Sta- tym stanie, w jakim lll!lajdujt 
lutnie nie nadaje się on dQ na- lina już kilkakrotnie <Zwracały aię tenlZ, nie zachęca cło przflbY 
s<Zej produkcji. się 0 pr2esłan!e im tych $:i;czo- wania w niej. 

Rzucam pytanie. Dlaczego Wy- tek. 
dział Technic2ny przed 'Zakupie~ 

niem nie sprawdził jaki kompre· 
sor jei;t nnm potrzebny. Udało by 
się wówcus un!knać zbędnych 

z. Płuclńskl 
Pai\stw . .Zakł. Wyr. Drzew. 

Przem. Włók. Nt" 1. 

Józef Grodldęwics 

Wola Pąli;oszew11k", 

J:>OW. alderntewic:lct 



Robotnicy ·1odzi 
podejmują ·zobowiązania· 

z okazji wyborów do· rad kobiecych 
Na zebraniach wyborczych do 

rad Jrobiecych, robotnice poszcze­
gólnych z.a.kładów pracy podejmu 
ją pow~ne zobowiązania produk 
cyjne, dając WYTaz swej niezłotn 
nej woli walki o pokój, swej so 
lidamości z k1>bietarni pracujący 
mi całego , świata. 

. , . 

•...•. -=..., - · 

• • W ZPW im. Bardowskiego n.a 
od.dz. tkalni postanowiono zmniej 
szyć ilość odpadków z 4,5 do 4 
procent. Układaooki przędzy zo­
bowią-zały się oszczędzać pa.pier 
i cewki. Robotnice pr2ę<ha.lni 
7lwiękiszyły produkcję na zgrze -
blarkach o 4 procent, a na samo 
prząśnicach o 8 procent. Cerowacz 
ki pracują tak, by towar nie wra 
cał do pop·rawek. W wykończalni 
podnfosiono odsetek primy z 81 

Kultura m1e1sca pracy 
wpływa na podniesienie produkcji 

do 82 procent. 
W ZPW im. Armii Ludowej 

prządiki podniosły ja.kość wypro­
dukowanego towaru o 1 procent, 
w1"Zecioroarki zmniejszyły ilość 
odpad'ków o 1 p1-oc„ majstrowie 
i salowi zmniejszyli odpadki o 3 
proc. i' postoje maszyn skrócili o 
2 proc. Robotniee podjęły rów­
nież . indywidualne zobowiąa;ania: 
tow. row. Kwiecińska, Kmin, Go. 
dzińska, Lisiak, Gór11l, Pryczel, 
Slrorupska i Gawłowska wykonają 
swój pl.a.n mieSiięez.ny na dwa dni 
przed terminem. 
Załoga ZZPG Wytwórnia. Nr 

5 postMJ.owiła zmniejszyć ilość 
braików o 1,5 proc. oo·aiz utrzymy 
wać we wz-0ir-0wym p<n"Lądku sale 
produ'kcyj!lle. 

Genowefa Pietrzak 

- Zobowiązuję się dbać o ~turę cy ri:arówno pod względem ilości, jak 
miejsca pracy, gdyż wiem, że cri.y- i jakości. W Wyniku tego wspóha­
stość masri:yn i poraądek na sali przy wodnictwa kilka ri.akładów uzyskało 
crzyniają się do podniesienia wydaj- dyplomy uiznania. 
ności pracy, a m. innymi umożliwia- Zdawać by się mogło, że nareszcie 
ją przedterminowe wykonanie za- w zakładach łódzkich wszystkie rza­
dań 1 roku Planu 6-letniego. Wzy- interesowane czynnik;i. będą C2Uwać, 
wam wsrzystkie pracownice naszych aby rarz; rzucone hasło realirzowano 
zakładów, aby przystąpiły do tej wytrwale i nieustannie tym bar­
formy współ:iawodnictwa!" - Z ta- diziej, że kobiety chętnie pomagają 
kim zobowiązaniem i apelem wystą- przy utrzymaniu crz:ystości. Nieste­
piła tow. Maria ,Kurowska na kon- ty szybko okari.ało się, że wysiłki te 
ferencji wyborczej do rady kobiecej cechuje dory.wczość i „akcyjność", 
przy ZPB. im. Rewolucji 1905 roku. zamia.st ciągłości i systematyczności. 
iMówiąc o kulturrze miejsca pracy, A prrzecież P lan 6-letni nakłada na 

trrzeba pr.zypomnieć okres Czynu nas obowiązek prowadzenia wytężo-
1-Majowego, k'iedy to większość nej i systematycznej walki na wszy. 
zakładów na w&wanie przodownicy stkich odcinka.eh, a. więc także w 
pra<:y rz rzakładów Z'PB im. St. Du- dzied2:inie podniesienia ikultury mie.1 
bois stanęła do wspólrzawodnictwa · sca pracy. 
międzyzakładowego, w jego nowej Utrzymanie naszego parku ma­
formie wa.Jki o ikulturę miejsca. pra- srz:ynowego w porządku w dużrro 
cy. W duiżym sto.pniu wpłynęło to stopniu rozstrzyga o jakości produk­
na podniesienie wyglądu estetyczne cji, ·a jednocześnie IPOZWa:la na popra 
go naszych .zakładów pracy, a .zara-1 wę warunków higieny pracy i pod­
izem na ri.większenie wydajności pra- nosi poziom estetyczny miejsca, 

O -~"-o_w_e~f_o_rm_y~p_r_a_c't___,___wśród . kobiet 

Zadania kół terenowych LK 
H' obliczu H'Skazań Planu 6 · 1etnieqo 

niały swych zadaf1. Na przykład na wniosek dobrowolnego opodatkowQ 
tereni,e · Dznelindoy Góa.m.ej LK k<>~ .nia. ·Mę na rzec.z ofiair amerykańSkieh 
teI.eno-\ve były'dość lOOzn.e, ale 'po. pew bombairdowań na. Kiorei. W dzielnicy 

, Górnej Rrarwej i Górnej Lewej kobie 
pr&Ollljllee :riaiwodowo: pOOm.oazeniie po :nym czasie „roVJpadfy sd.ę", poob31W'io ty.ozłon:kmie k6ł gosip<>dyń domo_ 
7lioma ~oom~iia poliiJtyomeg<> i• I?,e odipowiiedniiej poonooy i opieki ze wycli - pośpieseyły z pomocą przy 
llpbłeomi~go wśr6cł kobiet. ~el.'OIWanie stron.:y cbielindcy ligowej oraiz 'ZM<Zą~ przygj>~ budymk6w 812'Jlroln.yeh 

Powa.żne zadalnia. l!Wją obeanie 
pr.zed kołami terenowymi LK, w 
ekład ''którYch wcltodzą kobiety nie 

ich do nowych !f'AllWodów, zachtcmie du ~ LK. do nowero :rObl s7Jlrolnego. „ pracy nad sob~. Natomia&t na tberenie Dmelnie Ba.- Obeom• u progu reail.faaeji wie1lmoh 

J •· :i.. ...... _ .... _. ·-·" • d,.,;f..,, h },....,,. f S11aioolni..iskieJ' is1m:ieJ'" koła, za<lań Pllllml Cl~Iemiego, zaa.-6vmo Za 
illl"1 ~""'"""'""w ... :a się vu.rC czas ~U/Ul ~, ~ rząd Grodlnkl. LK, jaik i mdelniice M-

praoa kół teren.ow:ycll LK w ~ łctióre pmeja..wia.ją. ożywioną dmałal- gowe winny zWtrócić baom14 u'W'Agę 
m.Ńlśoieł '.Prz8ba iibwll>erd~, że oboik ność. K~hlety, gospody'l'llie domowe na rp?..SZerzenie i pogł~bienńe dizia 
k6ł ~jfłeych aiktywilllośc, 1JJt11.laz wyikaiz.ują stały i sy~tema.tyezmy łalności ~y.st!<fieh ikół ~~ 
'- ł!llę t ta.kde lcllóTe w ogóle nie f!llleł W'mJOS't uświadomie:rui·a pol!itlyCtmlegv. LK. ~ktyw:tzaeJa tych kół ,stanowi 
•1 • • • jeden z niezbędnych wairunkow pod-

Taik więc na J)I"Zyikład meda.wno od- n~esieniia poziom.u uś.wdadom~eniia apo 

Akt 
• tk L" - K b" t ' b~ ~ tam zebrai:µie, w C7.Uie kitó łecm.ego i polityemego wśród kobiet YWIS a 1e1 o le ·rego łrobmy wy$hrohały raferatu na I w DIMlS)'·m mieście. 

. 1!6'!llM )'Mlld o p<!lk6j. w tok:1! d~~ ~ !Płóeienmk 
w spółdzielni produkcyjnej Wojsławice sjf ..e~estrucriki zebrania- postawib' ~ LK 

gdzie robotinica spędza przecież po­
ważną część życia. 
Jednakże trzeba stw.ierdzić, że 

w wie.lu za.kładach pracy organiza­
cje partyjne, za.wodowe i kobiece 
ora'l: kierownictwo zaniedbały te 
sprawy. Często też obok bard20 .czy 
stych sal produkcyjnyoh widzimy 2a 
śmiecone, pozostawione w rz:aniedba­
niu klatki schodowe, dziedzińce i t.p. 
Jasne jest, że sale produkcyjne w 
prrzędzalni nie mogą lśnić czysto­
ścią, gdyż sam proces produkcji na 
to nie pozwala, ale jako przykład 
dobrze utrzymanej przęd.zalni mogą 
służyć ZP·B im. I -Maja, gdzie kobie­
ty kwiatami ustroiły salę. Lecz i tu­
taj można napotkać sale, które mo­
głyby być o wiele czyśoiejsze '.np. na 
oddziale chemicznym). 
· Niektóre izakłady są natomiast 
nad wyrarz: rz:aniedbane. Do nich na­
leżą np. ZPDz. im. Flindera. Nie wie­
le lepiej wyglądają pewne od'działy 
~B im. J. Marchlewskiego. 

Tkaczka Kombinatu Wełny Czesankowej w Moskwie - Mal'ia BIJRllWWll-łMI 
wczasach w Soczi (Krym) w sanatorium Związku Włókitlarzy. 1 

„ Tak pojmuję nasz udział w walce o pok61" 

. Obecnie, w czasie wyborów do rad 
kobiecych, stan ten niewątpliwie , u­
legnie poprawie, gdyż nieomal na 
wsriystkiich konferencjach są podej­
mowane zob'owiązania w tym wzglę­
drz:ie. Takie zobowiązania złożone 
były w ZPDIZ. im. Rychlińskiego, 
ZPDz. im. Ofiar 10 wriześnda, ZPB 
im. Okrrzei, ZPW im. Reymonta, w 
ZZP Gumowego Nr. 5, ZPB im. Armii 
Ludowej, z1pw .im. Batdowskiego i 
w !innych. 

Kobiety - włókniarki, kor.zystając 
z doświadczeń swych sióstr iradziec­
kich, wie.d·zą duż, rie odpowiedm!ie 
utreymaniie maszyny, c-zystość aal, 
dfliedm<iów - ito w wymiw osta­
tecrmym wydlldnie,Jna praca I d4l.ł­
m:e ~enie łltopJ iyoitnVef -
to jelrllaze lfeden krok oaprz6d do eo­
cJali7.llllu. 

Maria Sadełek - delegatko. Po·lski , . 

Tr.zeba Ueiby orpnbacłe par­
tyJne. rady nikładowe .1 kierow­
nicłwo •kładów blll"ddiJ anitell' ' 
do tej pory poPUJ.aryZOWały 
wśród lkobiet sap.dnienie walki 
o kulturę mitJjlca. praey. 

Na kai:dej naramie., sebrMllu, 
posledH:nlu zacadnienle to Winno 
być WYCZel'PuJ'łOO OllMllwłaae i 
roatr.ryp.ne. 

na Swiatowy Kongres Pokoju 
· r:a zapał dQ pracy i ~ ~e 

$I>Ołecmel Do laatdiego ~·:Di 
dego za eeree olnryci. X. ~ 
Koła Goapodyń ~ejl!IJM .... 
przemawia o rol! kobiet, o ~ 
obowi~h ii • ~ 6a m."-~ 
wdejekie kobiety, d1JIJo mOŻ9Jn7 Dla 
łia6 dla ilcreiju. · 

- Albo w tych „trójkach ~" 
- dodaje· ldlo' ~. - Chodmła ·od 
domu do domu, wyj~ ~ 

Ww' ~Iska 7il\YWa więq ciemno 
ty i zacófattia. Rosntl na :wsi ladz!Q 
nowej erioki, budowniczowie postę­
pu i s~jaUzmu. 

Ko Jen mi - partyzantka koreatlska 
Jen mi ll!i.e taiła swego wrzruszenia. 
IM:ocno całowała małe diz:i.eoiaki, kit6-
re skladały jej kwiaty, ~kała dło­

,, ła, te łJo sprawa ~ · '1udizi.­
W8'UYff:f na<Wralniile ~ &\e 
na.Jwaiżniejsze jeat to, die świ&d~ 
Kdqy rozumiał. iż ~ego. poclpil -
ro jeszcze jeden cioe w P.Odże•ZJ 
wojeimych. 

Jo ~ ~ 

I właśDie w ~&piu tych łiemych · 
zrusług, tow. Bade'łek, c6rka robotni• 
'k& cegiielni w Skiemi~ IEept'9 

zentowała &wój powiat na. Ko:ngirm. 1 

Pokoju. 

Ob. Władys1awai Daniel 111 groma 
dy Wod~ławice. pow. sierad.z'kiiego,i 
była sioorotą. Od młodych lat praco 
wała jako służąca u obszarników i 
VJtYiey~ki.waczy e'kapitalistycmych. · 
Polska Ludowa otworzyła Qrzed nią 
inne iruńlliw~ tyol.a. Jest ona 
dziś aktywną działaczką Ligi Ko-

1 
biet. Bierze czynny udział w pracy 
koła gospodyń wiejskich. Została 

też . wybrana do gminnej i woje­
wóOOkiej rady kobiecej, jako pr.zed 
stawicielka wsi. 

Pnebywając wraz z delegacją mło 
drzieży koreańskiej w Polsce, Ko Jen 
mi zw.iedrziła i nasrze miasto. W ZPIB 
im. Stalina rz:apoonała się u; pracą 
na\Sil:ej młodr.cie'iy, :podrziwiała o­
siągniięoia młdaych przodownic pra­
cy, pracujących na 12 ł«"osnach. Głę 
boko wzruszył ją widok sędrz:iwej 
tkacrzki, ob. Francisziki Sobczak, któ­
ra mimo podesul:ego wieku należy 

, do pmodu.jącyoh tkaczy rz:akład6w. 
Ko Jen mi wręczyła dej swoją pięk­
ną wiąz.e.nkę pąsowych go:l:drzików 
i uśc:iBkała ją ser.decrznie. 

Ucrzestnicrząc we wspaniałym wie­
cu, który młodzież łódzka urrząd2.iła 
na ca;eść deleg.acji koreańslciej, Ko 

nie ~-owców t hłlł'cerzy, ofiaro- Postać szczupła. i drobna. Nie wy. 
wujących jej na pamiątk~ swe 1Z11aca: gląda na swe 24 laita, a jlllŻ zU1peł1b.ie 
'.ki ovgarrizacydne. trudno sobie wyobrMJić, że ta niepo 

zmina lrobie1;.a jest rmainą w całym 
Ko Jen mi zrO'LUmiała, że mło- ipowiecie skierniewickim 81ktywistką 

drzież koreańska nie jest osamotnio- epołflC7Jllą. 

na w swej wialce. Wraz z niłl je&t Tow, ·Maria. Ba>dełek nie chce wl!l 
cała młodqjet p0stępowego mata'. ~I le ~:w!'a.dać o soMe. ~ej &iałal_ruośą 
sri.crzególnie b'ohaterska młod2:i.e.z ne:Jleq»eJ, ehail'adct;eryzuJą., wy:powiedz.i 
z · k Radrleckiego oraz krajów l?Jl1eszkia.ńeów J?~boiwej Góry, s_tacyeh 
wiąz u .. a. młodych, m~ orM kobiet. 

demokracJ~ il.udowej. SłuSIZJla spre.- - Nawet się to człowiekowi w gł<> 
wa, 0 kit6rą waileey drz;;i.ś lud koreań-· wie lllll."'e chce pomieścić - mówią. ko 
ski - zwycięży. biety - źe łlaika desroze młoda. a. co 

- To, co usłyma.łam w W~wie, 
moono utkwiło mi w pam~ęci i doda­
ł<> za.pału do dalszej, jesizeze wy'dat­
niejsrej pracy. Obecnie, po powrocie 
na wieś, wpo:ost o Il!i.C11ym. i~nym 
nie umiem ' l'OOtna.wiać, tyłko właśnie 
o tym., co usły.szałam w W anzaiwie, 
o tym, że cały na~ kraj Wll'&t:. z.Ca­
łą postępową. ludiikością. wailczy o 
pokój, że w tym dmele poina.ga nam 
klasa robotnicza. krajów k>aip;italisey. Ob. E>ahiel, prowadząc gospodar­

stwo domowe i wy~howując swe 
dzieci; pracuje zarazem w spółdziel 
ni produI,rcyjnej w Wojslawicach,' 

"'NlT K d k R d • cmycb, o tym, że na czele awiaito.. 

1„ o wy o ~ ~ o z1nn-y :;g;;~:~ i:~~t~~ ni07'WY~iQ~O-
której jest członkinią. Za.stajemy · ją 
właśnie przy omłotach owsa. W go 
rących słowach opowiada o swęj 

spółdzielni, której była współzałoży • 

przvnosi pełne równouprawnienie kobiet czyćv:, ~:ójsr;!\!~~em~d~i:~ 
W 

Dzienniku Usta.w Nr. 34 ogłdszona. została Ustawa z dnia 2'7 czer reg nieżycio~ch, sztywnych J?r~e- r9zpowszechniać i PC?'PUla.a"Yz<?wać do 
wca 1950 r. _Kodeks Rodzinny. Kodeks ~dzinnY wchodzi w p1sow. co .~o. wiekl;1 przy~posob1a~ą-. niosłe uchwały WllJI\S·zaw~lcie, ~e-

cd.elką. Objaśnia, gdzie są działki 

przyzagrodowe, a' gdzie pola spół­
życie dnia. 1 października 1950 r., a równoozesnte tracą moc prze- cego l rozmcy wieku m1ę,gzy mm, 1 , lf b~ 1 .•. 
pisy które dotychczas regulowały spra.wY rodzinne, mianowicie: a dzieckiem. my zwa CtZac an& a ~. epieJ 1 

Pra.~o małżeńskie m.ają.tkowe, pra.wo rodzinne i prawo opiekuftcze. 'T , K d k R d . wyda.j'!lliej praeować dla z.wycięskiej 
worcy nowego 0 e su 0 zin realizacji Plli!llU 6-letnie'go. · dzielcze. "~ ezęść pOl zaoraliśm\Y' ·Ko Jen mi-pa.iityiza.ntka koreańska 

pod zasiewy, a za parę dni ro:z;po- · 
cztilem~ pierwsze wspólne .·sięwy · Ko Jen mi liczy 25 lat. Patrząc na 
itwierdza z dumą ob. Daniel. niią trudno uwiemyć, że przybyła 

N
owy Kodeks Rodzinny wprawa lę s~ołecz.n~, .a nie od tego, w jaki nego oparli się na bogatych do 
dza szereg istotnych zmian, któ sposob malżenstwo zawarto. świadczeniach Związku 'Radzi.eckie !...... Tak rozumiem nasz codzienny 

re realizują w pełni prawdziwy so- Kodeks Rodzinny wprow&dza rze go przy stosowaniu prawa socjali- u@iał i wkład d<> walki o ,pokój. 

· - W przyszłyin roku- mamy za­
mi.a11 zaprowadzić u .nas hodowlę by 
dła. Ztemia jest tu urodzajna i je­
żeli wszyscy weźmiemy się rzetel­
nie do pra~ na pewno polepsrz;ymy 
nasze WCll'l!-nki bytu". 

()b. Wf,ADYSłJ~WA DANIBL 

stamtąd, gdei.e toczy się rzażarta woj 
na, gdrz;ie co drz;;ień od kul i bomb 
amerykańskich morderców giną ty­
siące ludzi. 

cJ"alistyczny postęp sp0leczny. czywiste i zupełne równouprawnie stycmego, na wynikach współpra- Dobl.'2e się stało, że ta świad<>~, 
W · · to • cy z prawnikami czechosłowackimi nie kobiety. yraza się W znha- boJO· wa aktywistka bń~nie J'edn• · s 

Za wzorem prawa radzieckiego 
całość przepisów, dotyczących spraw 

Ko Jen mi bierrze cizynny ud!iiał w rodzinnych, ujmowana dotychczas 
tej walce. To IZ.nana w całej Korei, przez kilka różnych aktów ustawo 
słynna partyzantka, uczrestnicrzka dawczych, zebrana została w jedno 
powstania na wyspie Crzin Dżiu. lity kodeks i wYdzielona z cało­
Gdy mieszkańcy tej wyspy, należą- kształtu prawa cywilnego, w oso­
cej do !Południowej Korei wzmecili bny dział prawa. Jest to wyrazem 
powstanie przeciwko izdrajcy Li Syn wielkiej wagi, jaką Państwo Ludo­
inanow.i, cała rodz.ina Ko Jen mi we przywiązuje do należyte.go ure 
przystąpiła do rtbrojnego ruchu. _ca~ gulowania spra.w rodziny, podstawo 
la rodrz.ina Ko Jen mi rznalari.ła · wej komórki społeczeństwa socjali­
śmierć w walce. !Młoda. dziewczyna sty.cznego. 
uciekła rz wYSPY i wraz rz: g.rupą par- Kodeks Rodzinny, konsekwentnie 
ty,z,ancką przedarła się rprzerz całą a.d t 
Pohldniową Koreę, docierając do wprowadzając w życie za.s ę rwa 

łoścl małżeństwa ogranicza. do wy­
niosącej wyzwolenie Armii Ludo- padków koniecznych możliwość 11-

wej. nieważnienia. małżeństwa.. Nie bę-
Obe<;nie Ko Jen mi jest studentką dzie więc można np. żą<jać uniew.fil: 

wyde.dału pedagogiki na urn.wersy- nienia małżeństwa, zawartego pod 
tecie w Phenianie. Ucri.y się pilnie, wpływem błędu lub pod przymu­
rz:dając sob~e sprawę, że koniec woj- sem. Małżeństwo w społeczeństwie 
ny ju:ż blis~. a :wolna ojcrzywa po- so~jalistycz.nym, odwrotnie, niż w 
trrzebować będzie jak najWtięcej lu- ustroju kapitalistycznym nie jest u­
drzi rz Wy\żśz.ym wykształceniem. Ko ważane za umowę i dlatego nie 
Jen mi wie, ie amerykańscy inter- można go unieważnić, jak zwykły 
wenci i klika lisynmanowska już kontrakt, sporządzony niekorzy­
wkrótce izostaną przegnani ri. jej pięk stnie. Ocena, czy małżeństwo ma 
nego kraju, że trrzeba 'będrzie praco- I być utrzymane, zaleileć będzie od 
wać nad utrwaleniem i ugruntowa- tego czy wspólnota małżeńska nale 
niem pokoju.. 1 życie funkcjonuje i spełńia swą rQ-

Ó to k h · t i wreszcie na kilkuletnim dorobku l1W"" ..... 
nie przepis w o s sun ac ma1ą - l k" · akt k d · · reprezentantek Pol0 k1" ft• świ-,,,-wym 
koWYch w małżeństwie i na wyt?a- po s ieJ pr Y i są oweJ, orzeczmc ~ ·- wl/V 

dek rozwodu. Zasadą· jest, że ·oboje ·twa orari nauki prawa. > Kong,~esie Pokoju w Lon1iynie. 
małżonkowie winni utrzymywać ro Kazimierz Lipiński ! R. Sch. 
dzinę według swych możliwości z 
tym, że praca. kobiety przy wycho­
wa.niu dzieci i prowadzeniu goap0 
da.rstwa. uważana jest za. .całkowite 
bądż częściowe, za.leżnme od okoli· 
czności, wykonanie jej obowil!,~U 
przyczynienia. się do utrzymania ro 
dziny. 

Z u pełny przewrót wprowadza 
Kodeks Rodzinny w sytuacji 

dzieci, których rodzice nie są mał­
żeństwem. Określenie „dzieci poza­
małżeńskie" używane w dotychczas 
obowiązującym prawie, mika zupeł 
nie. WszYstkie dzieci maJI\ równe 
prawa. Jeżeli ojciec dziecka, który 
nie jest mężem matki, dobrowolnie 
nie uzna dzieclka, matka może wy­
stąpić do sądu, który ustali ojcos­
two, wskutek czego dziecko uzyska 
takie same prawa, jak gdyby uro­
dziło sie z małżeństwa. 

Kodeks Rodzinny ułatwia, w p0-
równaniu z dotychczasowym pra­
wem, dochodzenie alimentów. U­
praszcza. sposób przysposobienia 
adoptowMlia dziecka., znoszą~ sze-

Kobiety N1emiecklei Republ1k1-Demokraty·czne1 
walczą o pohói 

CHRISTA REICH 

I 
K.-Obiety Niemieckiiej Republi!ki D~­

mokraty=ej walczą o pok6j. Chr1-

I 
sta Reich (na ze.jęciu), gospodyni d<> 
mowa z N<>r dhausen, mówi: „~y, ko. 
biety, które troszczymy się o nasi; 
cl<:m, m~żów, d~ieci, mamy je3no naj 
gorętsze pragnienie: utrzymać ,. po­
kój!. Chcemy .takiego pokoju, . który . 
wywalczy kaid.a :iona i matka., , by za , 

bezpieczyć .stały ro7mój naszej -ej.. 
cz.y:zm~, wbrew kinowanfom itnperiali­

stów anglo-am"ryhńsik<ieh„.". 

Kobiety NRD w jednym .szeregu 
z kobietami krajów demokracji : ludo­

wej, za przykładem kol>iet radziec­
kich pJ:a.gną. w:alcz.yć o trwały pok6j. , 

\ 
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GtOS TOMASZOWSKI 

Kronika Tomaszowa D • · I "' · • · d · k• 
. WAZNIEl~LEFONY· . rogi w asc1we1 gospo ·ar 1 

Honkurs 
na najlepszą wystawił 

Z okazji :Międzynarodowego 

4~ = ~il~j~aco~;~e1~;'ka §póldzlelnl -produhc••1·n••cll 
51: - Sttaz Pozarna · · „ „ 

Dnia Spółdzielczości - kierów-
11.ictwo Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców zorganizował() z:oń· 
kurs na najlepiej, najpomysłoWh:!j 
i najestetyczniej udekorowaną 
wystawę sklepową -placówek de· 
talicznych „Powszechnej''. 

305 ..... strat .pozarna Cdzw0!1 1ć Planowe OO'raniczanie kosztów własnych - t o w zrost dobrobv•u tylko w wypadku .pozaru) e · .1 ~ 
333 '""" Pogotowie PCK 

' ' 

ĄDRES REDAKCJI: 

Plac Kościuszki 23, tel. i go 
Redakcja przyjmuje interesantów 

od.'~odz. 14 

Plan . wykonany w pełm 
Urucho~ionr niedawno 

sklep Centrali Handlowej 
Przemysłu Elektrotechniczne· 
go melduje, że plan miesiecz­
ny za sierpień wykonał • w 
100 proc. · 

Stał.O' to się dzięki wysiłko· 
wi całego personeht f,kJepo­
wego, który co trzeba p0c!kre 
ślić - należy do wzorowvch 
zespołóv„· nas'zego handlu uspo 
łecznfonego. 

Ob~--.:;. 
·r:t ('"'._..,..1_, 

"ł-"' . ,,..- ~ 

· Dyonizy· 

ma głos ... 
„ 

Tak się, uważacie, składa, że od 
pewrtego czasu jestem częstym go­
ściem imbulatorium Ubezpieczalni 
Społecznej przy ul. Wojska Polskie 
go. Z~y. fe tak powiem, leczę. 
Tylko, że zęby zębami, a przy oka 
zji - to człowiek rtletaz wiele cie­
kawych·-spraw i zauważyć i dowie­
dzitć Się może. Słowo daję. 

Bo na przykład w czwartek, czyli 
onegdaj; Załat,wiłem swoje sprawy 
l pędzę ~o mej szanownej mał:.tonki, 
a tu.,."'.n,?,Ql,e"""!l ~ ~l?fytar_:ll: spotykam 
dwu priyfaC'.f3f. Jeden z rozbitym 
czołem, a drugt wspierający się na 
laskac~. po ' nogę mu trochę pottzas 
kało i ·klitą Ubezpieczalnię, że c.i:ło­
wit~owi przykro się robi. 

Ponieważ na tę Ubezpieczalnię 
wszyscy próbują przy lada okazji 
psioczyć - dokiadnie pytam o po-

~ wód ich niezadowolenia. Okazuje 
się, że biedacy czekają Już trzy kwa 
dranse na opatrunek. a lekarza jak 
nie ma tak nie ma. Oczywiście, ńlc 
wytrzymałem i zdecydowałem się 
wyjaśnić. przyczyny nieobecności le 
karza . .. „ 
Ki~dy ,.grzecznie wsunąłem się do 

pokoj,U, w którym udzielają infotmll 
cji, ną moje dzień dobry ...- nikt nie 
odpowh~.dzlał, chociaż przy dwu sto 
likath . dy;ie osoby siedziały. Siedzia 
ły i nic nie robiły. To znaczy, jed­
na„. robiła: z zajęciem skrobała pa­
pier leżący na biurk11. 

Poiiie~aż takiego ty~a jak ja ..... 
łatwo· zrazić nie można, spytałem 
glo:;em najsłodszym, na jaki mnie 
stać. cód której godziny przyjmuje 
dr. Augszpach. Nie patrząc na mnie 
- odpowiedziano posępnie: „powi­
nien od g9dziny trzeciej". 

- „No. ale obecnie jest godzina 
15.30. Dlaczego doktora jeszcze nie 
ma?" 

Wtedy spojrzano na mn1e i spyta 
no proźnie: „a pan jest ch9ry?.„" 

Nie potrafię kła1ńać. Tym bar­
dziej,_ że czułem przez skórę. iż jeśl: 
przyznam, że jestem chory . .- to u­
s!yszę odpowiedź w rodzaju -
niech. pan czeka!... Dlatepo spokoj­
nie ujawniłem, :że iestem Dyonizy 1 
interesuje mnie, dlaczego leka~ze 
nie przyjmują w wyznaczónych go 
dzinach. Wtedy zaczęło się. Zarzu 
cono mnie gradem słów, że inów 
widać chcę opi5aĆ Ubezpieczalnię, 
że widzę tylko złe strony. l1 dobrych 
to wcale i ~ w ógóle. Pr~estra11zy• 
łem się i wycofałem z pokoju. A po 
tern chyłkiem ucieMem do domu. 
Uciekłem , aby spytać: 
. a) dlacze!)'o dnia 6 bm. dr. Aug­
szpach o podzinie 15.30 nie był obec 
ny w ambulatorium; 

b) dlaczego persond pomocniczy, 
posiadając do dyspozycil telefon 
nie poilifotmuje się, kiedy doktór 
przyjdzie, có jest przyczyną spóźnie 
nia l dlaczego nie zawiadomi o tym 

.. czekaj~cy<:h chorych: 
c) dlaczego na pytania zadawane 

pracownikom (nlekhórym octywi­
ście) &mbulatorium - otrzymuje . się 
niezbyt taktowne i właściwe odpo„ 
~iedzi. 

Za odpÓwiedi - będę niewy­
mownie wdzięczny, choć zastrze­
gani się, że chory nie jestem. 

'· 

Pomyślny . rozwoj spółdzielni te (bowiem juź od dłuższego cza· nej w Franopolu, planując robo· ry POM·u orki nie dostrzegł sto~ 
prod ukcyjnej zapewnia w pierw· su n ic nJ.e· robi~) stoją bezczyn· ty przy siewach jesiennych, nie jącycb bezczynnie w stajn1ach 
szym rz~dzie ograńiczenie wyr.lat- nie. Czy to jest słuszne? Rzecz brał w ogóle pod uwage: wlas· koni. 
ków i oszczędne gospodarowanie prosta, że nie. Oczywiście, trak· nych środków, które można by A teraz ini1y przykład. Wymień 
m,at~riałami. W tym celu spół· tory zaorzą szybciej i lepiej._ Ale wykoq:ystać przy siewach jesien 
dzi@lnia produkcyjna powinna trtt!ba za nie płacić. Natomiast nych. Wskutek tego poważnie my choćby spółdzielnie produk· 
wykottystać wszystkie rozpr.rzą- koszt utrzymania koni bez wzglę zwiększyły się koszty uprawy cyjri~ w Jackowicach, pow. łowie 
dzalne środki przy prowadzonych du na to, czy pracują, czy teź sto- ziemi. Czy stało się tak przypad- kiego 1 Leźnicy Wielkiej, powiatu 
robotach. A więc przy !)rnćncJi ja bezczynnie, jest prawie jedna· ~owo? Trzeba stwierdzić, że nie. łĘczyckiego (a jest takich o w!e!e 
polnych, remontach i wz ,rszeniu kowy, Przewodniczący zarządu spół· więcej), gdzie ośrodki maszyl'H>· 
nowych obiektów. Zarząd spółdzielni produkcyj- dzialni, ob. Bronisław Libera. w 

t·c dcza!! ro!J(.t polnyr.1i jak ~te· małym stopniu interesował się we w~·konują tylko tę pra-:1'!, k~ó· 
wy1 żniwa wykopki, spółdzielnia R I gospodarką spółdz:clni, zanied· rej spółdzielnia produkcyjna ni\? 
produkcyjna powinna w pcłnl zu• oczny p an bując wicie poważnych odcinków jest w stanie przeprowadzi~ włas 
żytkować zarówho swoje maszy- produkc,· i ceo. ły· pracy. o niedbalstwie jego może nyml silami. w Jackow\cac:1 obok 
rt~, jak i sprzężaj. Chodzi więc o e świadczyć taki fakt, iak umiesz· 
to, ażeby w okresie siewów je- ~ykonany na 30 dni przed terminem czenie nowych narzędzi rolni· tt.";ik~ol'a SOM-u ze ZdU\l 2 iem'.~ 
3ien,nych obok maszyn konie spół czych w takim miejscu, gdzie orze kilkanaście par koni spół· 
dzielni także pracowały przy or· Cegielnie Państwo>vych Go mogą ulec zniszczeniu. Rzecz .o· dzielni. I to j~st właściwy etyl 

· 'k h 't p d spodarstw Rolnych w Fau-ce, prty s1ewm ac i p. o czas t' M k k . czywista, że taka gospodarka nie gospodarowania. O tym winny 
przepr.owadzania wszelkiego ro· 8 iance - o rs u-Ożarow1e .łd wykonały w dnh1 26 sierpnia podobała się członkom spółdziel- paml~tać zarządy 6po zielni pr~ 
dzaju remontów i budowy, spół-

Chcąc wydać jak najbardziej 
'obiektywny sąd o wystawach, kt6 
re personel każdego sklepu urzą· 
dził według własnych sił i lńożli· 
wości - kierownictwo PSS-u ~ro 
s~ mieszka11ców miasta o wyraża· 
nie ~wych opinii odnośnie pasz· 
czególnych wystaw. Opinie swe 
chętni mogą kierować do zarząd11 
spółdzielni listownie, czy za .po­
średnictwem uwag wpisywanych 
do książek życzeń. 

Za najlepiej urządzone wysta• 
Wy - przewidziane są nagrody 
pienięźne. 

Przy „Jutrzence" 
powstało kolo ZMP 

dżielnie produkcyjne winny w br. tj . na 30 dni przed termi- ni, którzy postanowili wybrać no· dukcyjnych, a przede wszystkim 
• • ' • • L ' , '- nem roczny plan produkcji. cl . ' d a,rrronomdWie1 maJ·ący udiielać W ramach zobowiązań, kt6ry' n11arę mozrtosc1 - w Jalló naJw1ę1t· P lan ten został wykonany wego przewo mczącego zarzą u ,,,, mi członkinie i pracownice sp61· 

stym stopniu korzystać z włas- dt . 1 . k' spółdzielni. Postanowienie b im fachowej pomocy, :?apewnia· d•i""'lni· pracy ,,Jutrzenka" wi·t..,1~. t!j b · · f h · prze ermmowo c z1ę 1 zasto- ... "' "' .• n tó oc1zny me ac owej 1 wy- sowaniu zbiorowego współza- Wprowadzono w czyn w bicźą· jtjcej s?.ybki rozwój gospo'darczs Kongre~ Pokoju - zorganlzowa-
kotzy~tal! własne środki transpor tu do przewozu materiałów bu· wodnictwa pracy, cym tygodniu. sClcj~listycznych gospodarstw wiej nP. zostało przy tej placówce l:tdo · 
dówlanych. Przy planowaniu po- Nie zastanawiał się również ob. $kie:h. Związku Młodzieży Polskiej. 

P t 
Koło, które w chwili obecnej H-

~żcZeiólnych przed!ięwzięć zarZI\ oez. owcy na start Libera r1ad tym, ażeby spółdzielnia 0 tym Winn)' pami~tać lJrzede czy około 20 członkiń, obok mło-
dy spółdzielni produkcyjnych w Franopolu wykorzystała wszyst- wszystkim organizacje partyjne dej organizacji partyjnej, która 
nltiazo dokładnie oolicz\rć, co b„- J t" d. ł d . db d ' " J " u 1 0 prze po u mem o ę zie kie własne środki w akcji siew- spółdzielni produkt'!"J·nych oraz również niedawno została n& te· 
d• mogły wykonać własnymi si· .„ ' · k l k . kt' dl " łatnl, a co najętymi. s1.,, wysc1g o ars i, ory a pra nej. Świadczy o tym fakt, że komitety gminne, kt6rych zada- renie „Jutrzenki" zawiązanł -

W 
. d b 1 cowików poczty organizuje jej ki~dy był obecny w spółdzlel- ni~m 3·e~t ""omagać zari•dom niewątpliwie przyczyniać się b~· 

razie g y y p anowanie na· kierownictwo wspólnie z PPK 'ł' " dzie do coraz lepsz~j i sptaw11itij· 
str~c:zało i111 trlldności1 pot.nocy . „:Ruth". Wyścig OdbGdzie SiQ na ńi produkcyjnej w Franopolu pod sp6łdzielni . przy właś~iwyrn usta si.ej działalności tej ze wa~ec.l'J. · 

!~~~i~:ł~:~~;.~~~f ~:~~~ ~~~~g~i:::T~:::~:::: 1.S~k~;;y·. p~·~·d~k ~"Yi ~;w i~ktadów mi·~~M:'N~~~di~ 
Czy sprawa ta jest należycie widuj~ szereg nagród (\la zwycię 

doceniana przez Wszy.!!tkle zarzą· zców - jest równocześnie elimi­
dy spółdzielni produkcyjnych o· nacją przed zawodami wojewódz 
raz agronomów, obowiązanych -do kimi, a na~tępnle ogólnopolskimi. 
śpieszertla z pomocą spółdziel­
niom protlukcyjnyrtl? Trzeba 
11twietdzić, że nie. Przykładem 
może służyć spółdzielnia produk­
cyjna w '.Franopolu pow. rawsko· 
mazowieckiego. Odbywa się tam 
właśnie orka pod zasiewy jesien· 
ne. Orkę tę wykonują wyłącznie 
traktory POM z Rawy Mazowiec 
klej, a konie spóldzieln-i Wypoczę 

Nowa -placówka MHO 
W tych dniach dy1·ekcja Mie.i 

skiego Handlu Detalicznego uru 
chomił1.1. nową, placówkę, którą 
jest skl.ep k(mf ekcyj no-galante­
ryjny, mieszczący się na Placu 
Kościuszki ~ 7. 

Zestawienie produkcyjuych 
danych statystycznych Zakła­
dów Ptzemysłu Wełnianego im. 
M. Nowotki za. okres minionych 
ośmiu miesięcy, piel'wszych 
miesięcy .Planu 6-1.etniego ;­
wskazu.ie, ze wszystk1e oddzia­
ły produkc:vj ne tego ~kładu 
przekrocz~rły plany, . ktore ~a 
okres ten były ptzew1dziane. 

Trzy pytania pod adresem C HP P 

Najlepsze wyniki w pracy 
osiągnęła wykończalllia - od· 
dział ten bowiem swój ośmio­
miesięczny plan produkcyjny 
wykonał w 112.27 proc. 

Tkalnia za ten sam okres 
osiągnęła 107.92 proc. wykona­
nia, a przędzalnia. 101.23 proc. We wzorc0wym sklepie deta· 

licznym Centrali Handlowej Prze 
ńlysłu Papierniczego nabywać 
można bloczki kieszonkowe. Blo 
czek większy kosztuje 2$ zł„ a 
bloczek rnniejszy - 23 zł. Sklep 
CHPP mieści sie na Placu Kościu 
szki 23. · 

Dwadzieścia metrów dalej, na 
P lacu Kościut>zki 22 znajduje się 
sklep z materiałami piśmiennyrr:ii) 
który jest jedną z placówek „Do­
mu Książki". W sklepie tym moż­
na również nabyć identyczne 
bloczki z tą tylko różnicą, że blo­
ctek mniejszy kosztuje 17 zł. 
Ponieważ jesteśmy w kłopocie1 

gdyż nie wiemy, czy „Dom Książ­
ki" bierze zbyt niską cenę, czy też 
CHPP - zbyt wysoką - stawiamy 
pytanie pierwsze: skąd różnica w 
c~nił! przy tym samym artykufe!? 

• • * 
W Tomaszowie wszystkie pla­

cówki handlowe obowiązują okre 
ślone godziny handlu. Przewidują 
011.e dla większości placówek han­
dlu detnlkzn~go przerwę obiado• 
wą, która od blisko roku przewł­
d7.iana jest na godziny między 12 
i 14. Godziny te wyznaczone są dla 
ulatwieniA w zaopatrywaniu śię 
ludzi pracy, wychodzących z za~ 

Zwalczamy 

kładów do domu o godz. 14. 
Zapytujemy, dlaczego sklep 

wzorcowy CHPP godziny obiado­
we wyznaczył między 13 a _15? 

* • * 

W tym samym okresie wzro­
sła ilość tkanin pierwszego g1.1.· 
tunlrn. o 7,6 proc„ przy czym w 
sietpniu osiągnięto tkanin goto­
wych pierwsr.ego gatunku 98.2 

Dnia 7 bm. o god~ 17.40 prze- procent! Niezależnie od tego -
chodziliśmy obok sklepu CHPP. plan tkanin obcych wykonany 
W sklepie była spora gromada ku został w 118.45 J)rOc. 
pujących, ale do wnętrza nie wpu Wyniki powrisze wskazu.ią, 
szczano nikogo więcej. Dlaczego? iż plan na bieżący rok zostanie 
Wydaje się, że jeśli godzina zam- wykonany w terminach wcże­
knięcia sklepu wyznaczona jest na śniejszych, niż ustalone w zobo­
godz. 18, to niewpuszczanie . do wiązan'iach, które załoga pod,ię 
sklepu kupujących już na dwadzie ła na jednym ze swych zebrań. 
ścia minut przed tą godziną jest Terminy te przypadały w koń-
niewłaśeiwe. \ cu listopada i na pierwsze dni 

(p. i s.) grudnia. Według wszelkiego 

Dziś na akademię, jutro na· zabawę 
Komitet organizacyjny obcho­

du Międzynarodowego Dnia Spół­
dzielczości podaje do wiadomości, 
że d~ś1 dnill 9 września, o godz. 18 
w sali Powiatowego Domu Kultu­
ry, odbędzie się aliademia pod 
hasłem! „Spółdzielczość w walce 
o w.vkonanie Planu 6-letniego". 
Akademia będzie urządzona sta­
raniem wszystkich placówek spół­
dzielczych naszego miasta. 

alkoholizm 

Na program złoży się część ofi­
cjalna i część artystyczna. Miesz­
kańcy miasta proszeni są o jak 
naj1icznlcjszy udział w akademii. 

Komitet równocześnie komuni­
kuje, 7.e jutro, w niedzielę, o go• 
dzinie 14 na boisku „Związkow· 
ca" przy ul. Ochotników Wojen­
nych odbędzie się zabawa dla 
dzieci, na którą zaprasza się mło­
dzież i starszych. 

Zabawa połączona będzie z licz­
nymi atrakcjami dla dzieci, taki­
mi jak wyścigi w workach, „z jaj 
kiem", na hulajnodze itp. 

W razie niepogody zabawa od­
będzie się w sali Straży Poźarnej. 
Wstęp - bezpłatny. 

prawdopodobieństwa. - wykoń· 
czalnia plan roczny wykona w 
pierw~zvch dniach lietopada, a 
tkalnia ·i przędzalnia w drugiej 
połowie tego miesiąca. 

're osiągnięcia napawają za.· 
łogę przekonaniem, ~ i żadanła 
Planu 6-letnicgo zakłady wyko­
nają. przed tl'!rminem. Wzrasta 
bowiem między nią zrozttmienie 
perspektyw Planu i zi-ozmnienie 
ptawdy, że przyapies~enie rea­
lizacji Planu - zapewnia pod· 
niesienie naszego potencjałn go 
spodarczego, podmesienie oświa 
ty i kultury, })odniesienie stopy 
życiowej szerokich i-nas. 

Nie małą tu rolę odgrywa 
współzawodnictwo pracy oraz 
tozwój ruchu racjonalizator· 
skicgo, dzięki któremu wprowa 
dzono szereg udos~onaleń. Umie 
jęb1ie prowadzOlla akc,ja. urna· 
sowienia współzawod11ictwa pra 
cy w zakładzie dała dob1·e wyni· 
ki, albowiem wsp6łtawodnie· 
twem objętych Mstało 60,2 pro 
cent ogółu zatrudnionych pra· 
cowników. Nalety dodać, iż za­
równo współ~wodnictwo pra­
cy, jak i racjonali:r.at01•stwo z 

dńia na. dzień wykazują dalsze 
po$tępy, które i1iewątpliwie 
przyczynią się także do wcześ­
niej s:zej realizacji Planu 6·let-
11iego. 

Gdy mowa o eukceeach pierw 
szych o~miu miesięcy - nie 
można pominąć rolj organizacji 
partyjnej, rady zakładowej i 
dy1·ekcji. 

W starzyckich zakładach te 
trzy czynniki pracują, dobrze. 
Kierownićtwo zakładu wspól-
11ie z czynnikiem partyj· 
nyn, i związkowym czuwa, ana­
lizuje codziennie wyniki osiąga­
ne w produkcji, usuwą. i. likwi­
duje braki i niedociągnięcia, 
aby praca szła sp1·ą..wnie i da­
wała ja.k i1ajlepsze wyniki. To 
powiązanie, a równocześnie 
twórcza P?Stawa c~łej załogi -
gwaral'.1tnJą pełne 1 godne uzna 
nia wyniki. 

Bo w Zakładach im. Nowotki 
wszyscy dobrze zdają sobie spra 
wę z tego, że pracą, uczciwĄ, 
rzetelną i wzmo.i;owi utrwala si~ 
pokój światowy. · · 

(jk) 

Co na to Wydział Techniczny? 
„Przy ul. Tkackiej Nr. 5j 7 część 

budynku została przeznacióna do 
rozbiórki. W części tej zamiestku 
je dozorczyni - ob. Helel'la Sien 
kiewicz. 

Kiedy komisja z Wydziału Tech 
nicznego przy Prezydium MRN 

potrdił zerwać dach, to w zwi~· 
zku z tym, że ob. S. nie otrzymuje 
nowego mieszkąnia - nie m6głby 
obecnie dachu z powrotem wyre­
perować? ... " 

w marcu br. przyszła badać wapo 
mniany obiekt - zerwano część 
dachu Wraz z papą, a ńast~pl'lie z 
zerwane miejsce przykryto jedy- e ~portu 

Oczekujemy wyjaśnień ze stro­
ny Wydziału Technicznego. 

nie deskami twierdząc, ie ob. 
Sienkiewicz otrzyma w nlłjbliż­
szych dniach mieszkanie. 

Do chwili obecflej ob. S. mie­
szkania nie otriymała1 a w dni 
deszczowe z czwórką swych dzie­
ci nie wie, gdzie ma się chować 
przed wodą, zalewając!\ mieszka­
nie. Szczeg6lnie _ostatnie dni dały 
się dotkliwie we znaki. 

Czy jeśli Wydział Tt!!czniczny' 

.lahl będzie 
start.? 

Jutro rozpoczynają sit: piel'waze 
spotkania piłkarskie o mistrzos­
two klasy A okr~au ł6~kitao. 
„ZWi~zkowiC!c" znaltzł slq w gru 
pie prowincjonalnaj, w kt6rej 

Komlt<'!t do walki ż alkoholiz· 
mem, kt6ry został utworzony 
prży Powiatowej '.Radzie Związ­
ków Zawodowych, rozwijać bę· 
d:ltie rnógł w przyszłym roku b.ar· 
dziej ożywioną ńiż dotychc7.ll.S 
działalność. Jak nam bowiem kó­
munikują - Wojewódzki Wydział 
Zdrowia przyznał dla naszego mia 
sta znaczną kwotę - jed:tego rifr 
liona i 200 tysięcy złotych na 
żwakzanie alkoho1izttm. 

któr~j zainteresowani znajdą lite­
ratutQ przeclwalkoholówą, w któ­
rej odbywać się będą odczyty po­
święćone zwalczaniu alkoholiz­
h'!u i dos~pne będą wszelkiego 
rodzaju gry towarzyskie. 
Część przyznanych kredytów 

przeznaczona zostanie na wydaw 
nictwa obrazujące skutki alkoho­
lizmu i propagujące walkę z nim, 

O właściwq ·atmosferę w świetlicy 
ntjpowazniej$iymi kand~dataml 

n& niistna są „Stal" z na­
domska i druzyna tomas2ówska. 

Pierws~y s'16j mecz „Zw.iązko­
\Viec" 1.:ozegra jutro o godz. 15. w 
l3elchatowie z tamtejszym ,1Wł6-
krl.iarzem". Czy wygra.?. 'l'r1.tdflO 
orzec komu przypadrt1& punkty, 
ale chcielibyśmy~ oby start toma­
szowskiłj drużyny wypadł jale 
na31„ti~yśh1iej . 

Wydżiał Zdrowia przy Prezy­
dium MRN opracował ,i ui pW1 
akcji, która między innyrńi prze· 
wlduje uruchómienie w śródrnie• 
ściu poradni Prteciwalkoholowej, 
w której codziennie lekarz spe· 
cjtli$ta i przeszkolona pielęgniar­
ka przyjmować będą chcących 
wyleczyć się z nałogu, 

Pl'lradni& będzie zaopatrzona w 
skuteczne środki 1~cznicze i po· 
łaczona zostanie ze świetlicą.. w 

Do stałej, współpracy ~ komi­
tetem poszczególne zakłady pra­
cy wyz~aczyły ostatnio swych de· 
1egatów1 a w końcu ub. miesiąca 
zgłoei1 $w4 stałą Współpracę i de· 
legował swych przedstawicieli Za· 
rząd Miejski Z:M'.f>. 

Akcja komitetu winna znaleźć 
pełne zrozumienie i poparcie ca­
łego społeczeństwa1 gdyż alkoho­
lizm - należy do plag społecz­
nyC!h, kto:rym musimy wydać zde-. 
cydowan' walke. 

(rk) 

swietlka Tomaszowskiej Fa­
bryki Filców Technicznych dość 
licznie odwieJzana jest przez 
młodzież. Niestety, zachowanie 
jej nie zawsze stwarza taką 
atmosferę, jaka w świetlicy ro­
botniczej winna panować. 
Łamanie krzeseł, śtni~cenie 

pomieszczeń świetlicowych, ża­
bieranie „na pamiątkę" czy to 
popielniczek. czy gier towarzy­
skich - to cl~ieje się na porząd 
ku dziennym. Dopełnieniem ta­
kiego zachowania się są tańce, 
które zamieniają świetlicę w 
„tancbudę". 

Wprawdzie co wieczór znaj- 1 
dują się na sali dvżurni, ale ja· 

koś n ie wiele oni pómaga,j' we 
wprowadzeniu właaciwego na· 
stroj n, a p'rzyc~y11ą takiego sta­
nu jest brak właściwie rózpla.­
nowanrch i zorganizowanych 
zajęć swietli<!owych. 

świetlica musi być ośrodkiem 
kultury, wiedzy, nauki i poży­
tecznej rozryWki, totd na)~ży 
wymagać od ,)<:!j ki~row·11ietwa, 
ao;v pl'zy t>Otnó<!y tej c~ęśei tnło 
dz1e2:y, kt6ra w śwlethcy widzi 
kulturalny p_rzybytek - zapro­
wadziło l)órządek i właściwą 
atmosferę. • 

Maria.n Smal 
korespondent „Głosu'' 

Oałoszenia d rob ne 
ZGlJ:SIONO ksl~~actk~ 
'lfojko'Wl\ Ser. C, Nr. 
0417438 wyd, przez RKO'. 
l<'.ońskit na. Miw1&ko 
Dziuba Bronisław, wieś 
Wąwal, gm, Unewel. ~2 
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ZE .SPORTIJ 

Jak . pracują nasze Kola Sportowe? 
Kolo Sportowe Nr 376 przy Centrali Eksportowej Wyrobów Bawełnianych 

może się już poszczycić · poważnym dorobkiem 
Co pisało proso łódzko w dn. 9 .wr2eśnio 1930 r. NA BOISKU WŁÓKNIARZY 

N a dawnym boisku Zjedńocw­
nych, a obecnie włókniarzy, w po­
niedziałki i czwartki w godzinach 
cd 16 do 17 panuje zwykle ożywio­
ny ruch. Trenują tu sekcje piłkar­
ska i lekkoatletyczna. Jesteśmy wła 
śnie na' jednym z takich treningów. 
Zwolennicy piłki nożnej w skupie­
niu wysłuchują właśnie tajników 
tej popularnej gry, które udziela im 
łnstruktor. Obok przebiegają bież­
nię ci, których pociąga lekkoatlety 
ka trenując biegi krótkie i średnie. 
Na ws~ystkich twarzach widać ra­
dość i zadowolenie jakie dać może 
tylko ruch na świeżym powietrzu. 

cja ta jest najmniej żywotna, a to 
z powodu tego, że brak jest nam 
świetlicy a częściowo i sprzętu. WA:r.KII WOLNOSOIOWE 

W iJINDIACH 
W ostatnich dniach ruch wolno­

t!r,iowy w Indiach rznac'Znie się ila· 
ostraył. W pobliiż.u Kalkuty rozkrę­
cono srzyny, skutkiem czego pociąg 
wojskowy wy,koleił się. W Rajaskahi 
rzucono ibombę na pałac gubernato­
ra. W Pendżabie wykryto cały arse­
nał rewolucjonistów. W okręgu Sa­
tara zbuntowało się 10 tysięcy chło­
pów, którzy !Zaatakowali pobliskie 
kos1Zary wojskowe. W Rathagabar 
podczas walki z policją !Zginęło kil· 
kudziesięciu Hindusów. Sklepy an­
gielskie w tym mieście zostały spa­
lone przetz: demonstrantów. 

HITLER SYPlE MAR1KAMI„. 
Ga7..ety donoszą z Berlina, że par­

tia Hitlera rozw.i11ęła niestychaną 
kampanię pNedwyborczą. Hitlerow­
cy dysponują :miliardami marek, któ 
rych dosiarcea im wielki pr.zemysł 
niemiecki i amerykański. Sypią oni 
.J)ieniędzmi na lewo i prawo, obie­
cu0jąc „raj na rciemi". Tworizą pri:y­
tyl'n. na gwałt uzbrojone bojówki, 
które pozostają pod dowództwem 
oficerów Reichswehry, którzy prze­
azli jawnie do obozu Hitlera. 

lltATAS'DlOFADNY SPADEK 
iEKSIPORTU 

Eks1'ort towarów włókiennic~ych 
spada w dals.zym ciągu. Podczas gdy 
jeszcze w styczniu 1930 ;roku wy­
wierz.iono ~ iPolski 21.71-8.000 ton ma­
teriałów :wełnianych, lnianych i jed· 
wa'bnych - to w lipcu 1930 spadł on 
do 2.29'ł.OOQ ton. 

Wartość wywozu materia·łów włó­
kienniczych w styczniu 1930 wynosi 
ła 115 milionów złotych a w lipcu 
1930 już tylko 2 miliony 900 tysięcy. 

600 ZAKŁADOW PRZEMYSŁU 
WŁÓKIENNICZEGO NIE PRACUJE 

Na ogólną liczbę 2000 zakładów 
przemysłu włókienniczego, ll.najdu­
jących się na terenie Łodrzi i okręgu 
łódzkiego - pracują w tej chwili 
tylko 1402 zakłady. Olbrrz:ymia ilość 
rzakładów włókienniczych - sięga­
jąca 600 - jest w obecnej chwili cał 
kowicie unieruchomiona. Właścicie­
le tych zakładów pobierają tantiemy 
rz kartelu fabrykantów włókienni· 
czych. Bez.robotni zaś ciekają na 
pracę. 

„WIATR OD MORZA" 
NA SREBRNYM EiKR.ANIE 

Gazety rzapowiadają ukazanie się 
na ekranach polskich utworu Stefa­
na Zeromskiego - „Wiatr od mo-
rza". 

TOMASZÓW 
GROZI uP.ADŁOSOIĄ! 

Zarząd miejski m. Tomaszowa 
ogłosił, żę w razie nie otrzymania w 
Banku Gospodarstwa Kratiowego po 
życzki w wysokości 75 tysięcy zło­
tych będilie musiał wstrzymać wszy­
stkie prace na terenie mia'Sta a pra­
cowników odesłać do domu bez 
pensji. 
TRAGEDIA NA SAN DOMINGO 
Ludność wyspy San Domingo, na­

wiedzonej w ostatnim czasie przez 
straszliwy huragan !Znajduje się w 
skrajnej nędzy. Co czw.arty mieszka 
niec wyspy. poniósł śmierć. 

Tow. $iijjiański ieden 
z założycieli Kola Nr 376 

DOTYCHCZASOWY DOROBEK 
KOŁA NR. 376 

A w jakich imprezach masowych 
koło wasze brało czynny udział -
pytamy naszego rozmówcę? 

- Koło nasze brało udział w kil 
ku już imprezach masowych. Do ie 
dnych ~ nich można zaliczyć Biegi 
Narodowe. 7 maja startowało 3rl 
naszych członków, którzy uzyskali 
icymagane minimum na odznakę 
SPO. 

- Natomiast 22 lipca koło nasze 
zostało odznaczone dyplomem i u zys 
kaliśmy trzecie miejsce wśród kół 
sportowych na terenie Łodzi. Jgko 
nagrodę otrzymaliśmy od WKKF 
sprzęt sportowy wartości 36 tys. zło 
.tych. 

Koło Nr. 376 może się poszczycić 
niemałym już dorobkiem. PRZODOWNICY PRACY 

PRZODOWNIKAMI W SPORCIE - Posiadamy już - mówi nam 
sekretarz koła kol. Berger - pięć A czy macie w swym zespole 
żywotnych sekcji. przodowników pracy? - pytamy z 

zaciekawieniem. - Lekkoatletyczna liczy 79 osób 
w tym 12 kobiet. - Oczywiście. Ob. Władysław Za 

- Koło 'Sportowe Nr. 376 przy _ Siatkówkę i koszykówkę upra i·o~y moźe być wzorem dla wielu 
Centrali Eksportowej Wyrobów Ba- wia 86 czynnych członków ~raz 12 działaczy sportow;ych: ~wą postawą 
wełnianych jest jednym z najlepiej kobiet. Sekcja piłki nożnej skupia I i pra~ą przyczyruł się w znacznym 
pracujących kół w Łodzi - oświad- 36 mężczyzn, którzy stale i systema st~p~m do . '!maso~ienia; sportu 
czono nam kiedyś w WKKF, toteż tycznie prrz;ychodzą na treningi. wsrod ro~o.tmkow. Rownłez ob. Sta 

. . . . . . Sekc·a ł wack sku ia 29 nlslaw MISlek, Henryk Bajor i tow. 
w1zytac1e tych naiwazme1szych dla 1 k) P [ 4 \ b. t P S k . Stefan Jaroszczak czynnie udzielają 
dal~zego, pom~ślnego rozw?ju na- f! :-e;aj~ ~ r:; w t 

0g~~~·u ;a c~: się i. ~św.ięcają wiele irodzin n~d 
s~eJ kultury fizycznej ogmw orga-1 senie Włókniarzy i -:reszcie osta- podn1es1e!11em dyscypliny wśrod 
mzacyjnych, rozpoczęliśmy właśnie tnia sekcja tenisa stołowego zrzesza sP-Ort,owcow, a swą przykładną posta 
od tego koła. 24 członków w tym 4 kobiety. Sek- wą SJM>rtowca dają dolny preykład 

Jl()zostalym kolegom. 

------------------------------~--~-------------------------

- Wszyscy zgodnie interesują się 

poszczególnymi sekcjami, starają się 
o to aby członkowie tych sekcji nie 
opuszczali treningów oraz dbają o 
to, aby jak najwięcej kobiet wdą­
gnąć do sportu. TEATRY 

ł'AŃS'l'WOWY 
TEATR IM. l:lTEFA!llA JARACZA 

(ul Jaracza 27) 
Dziś, o g~dz. 19.15 sztuka Alek­

&andra Gergely pt. „Sprawa Pawła 
Eszteraga". 

Znliżki ważne. 
PA~STWOWV TEA'fH NOWY 

(ul. Daszyńskiego 34, tet 181-Sł) 
Godz. 19.15 ,,Bohaterowie dnia po· 

wezedniego". 
t>AŃS'fWOWY 

TEATR POWSZ.E<;HNY 
(uL Obrońców Stalingradu 21 

teL 150-36) 
Codzienniie o godz. 19,15 kom~a 

Al. Fredry „Wielki człowiek do ma­
łych interesów". Kasa czynna od go­
dziny 10 - 13 i od 16. 

l'ł.iA'ł'.K KOMEUU MUZYCZNEJ 
..LUTNIA„ . 

Godz. 19.15 „Córka pa.ni A.ngot". 
Zniżki ważne. 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKl 
(ul. Jaracza 2, tel 217-49) 

Teatr nieczynny. 
'J'EATK LETNI „OSA„ 

(ul. Piotrkowska 94, teL 272-70) 
Sobota, dnia 9 wmeśnia 1950 

re.ku, o godz. 19,30 „śluby murar­
skie", czyli wodewil warszawski Go· 
zda.wy i Stępnia. 

'l'EA'l'R ,.ARLEKIN„ 
(ul Piotrkowska 152) 

Sobota, dn. 9 WIWeśnia 1950 roku, 
godz. 17 i 19.15, widowisko p. t. 
„Sambo i lew". Kasa czynna od 
go!W. 10. 

TEATR „PINOKIO„ 
(uL Kopernika 16) 

GoM. 9 do 15. Widowiska 2111mkinlię 
te wg zamówień dla s~kół p. t. „Pan 
Tom buduje dom". 

Zwolennicy piłki nożnej w skupieniu wysłuchują 
uwag swego instruktora 

..... „ •• „ ... „„„.„„„ ...... „ ..• „ .. „.„„„ ... „ .„„„„„ .... „.„„„„„.„„ 

Co us:vszvmv orze z radio 

K I N A Program na sobotę 9 w.rześniia. 1950 (Ł) Humore::ika J. Haska „Pojętny 
rolm. uczeń mister Williamsa", 18.30 (Ł) 

- 12.04 Dziennik południowy„ 13.10 Reportaż z Częstochowskich Zakła-

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Oni maj~ Ojczyznę", dod. „O ty­

tuł mistrza", godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Maskarada", dod. „świat mło· 
dych Nr 12", godz. 17, 19, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Pustelnia Panneń&ka", II seria, 
dod . . „Przegląd sportowy Nr 3", 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
. „Program AktuaJ.ności Nr 34" 

Chopina", godz. 15.30, 18, 20.30. - „Wieś bułgarska na drod~ do 50 tlów Prz~~ysłu Ba~.;łmdainego, 18.ą5 
cjali:zmu" aud. w oprac red J Sawic I (Ł) „Piesn o Łodzi J. Koprowskie 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) kiego 13.BO Aud. szkoln~ dla.kl.' IILIV go~ ~9.00 Audycja dla świetlic mło-
WŁóKNlARZ (Próchnika 16) ... • . . • dz1ezowych, 19.15 Kon.cert, 20.uO 
„Pieśń Tajgi", dod. „Rzeka Kama", lo.5.0 Muzyka operetkowa, ~·~.30 Au- Di;iennilk wieczorny, 20.40 Koncert 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. dycJa szikolna dl.a klas licealnych, Zespołu Tanecznego Rozgłośni Kra. 
(Dla dz.ieci powyżej lat 12) 15.00 Pieśni i arie kompozytorów ro kowskiej 21.15 Audycja dla wsi 

~\ ()J .NOśt I Nap10r~11wsktego 16l syjsikich i ukraińskich, 15.20 Utwc. 22.00 „Ludzie bezdomni", 4 fragm'. 
„s· S .Orzeł zaginął" , dod. „Prze r~'. Ha~d11.a, 15.30 Audycja dla świe- powieści S. Żeromskiego, '2z:20 (Ł) 
obrażona ziemia", godz. 16, 18, 20. the dziecięcych - „Złota kaci.ka", „Spędzamy przyjemnie czas wolny 
(Dla dzieci powyżej lat 12) słuchow„ 16.00 Dziennik popołudnia od pracy", 22.35 (Ł) Felieton saty 

/',ACHĘTA (Zgierska 26) .. wy, 16.20 (Ł) „Jedziemy na wci;asy", ryczny, 22.40 (Ł) Piosenki kompozy 
„świat się śmieje", dod. „PokoJ 16.25 (Ł) Arie z oper Verdi'ego, torów radzieckich, 23.00 Ostatnie 
zwycięży wojnę", godz. 18, 20,30.

1
17.00 „Przy sobocie po robocie", wiadomości, 23.15 „Rozmowy muzycz 

(Dla dzieci powy!tej lat 10) 18.00 Audycja Pow. Org. „SP", 18.15 ne" - a.ud. sł. - muz. 

KOŁO SZKOLI WŁASNYCH 
INSTRUKTORÓW 

- Koło nasze szkoli także ci la 
swych sekcji nowych instruktorów 
- mówi nam · tow. Szymański je­
den z założycieli koła. Obecnie na 
kursie w Złocińcu znajduje się ob. 
Edward Nastałek, który wróci jesz 
cze w tym miesiącu jako wyszkola 
ny, pełnowartościowy instruktor, 
który z.dobytą wiedzę na kursie bę­
dzie przekazywał swym kolegom. 

KILKA SŁÓW POD ADRESEM 
ZS „SPOJNIA" 

Zdawało by się, że w Kole Nr 376 
wszystko układa się pomyślnie, a je 
dnak i to koło posiada jeszcze wiele 
kłopotów. Do niedawna nie miało 

boiska (boisko otrzymali do trenin­
gu od włókniarzy dzięki ,społecme­
mu podejściu członka zarządu tego 
!Zrzeszenia ob. jóźwiaka przyp. red.), 
a i . !Zrzeszenie Spójnia, do którego 

koło należy, nie bardzo interesuje I 
s!ę podobno jego osiągnięciami i bra 
kami. Sądzimy jednak, że zarząd 
ZS „Spójnia" zmieni obecnie swój 
stosunek do Koła Nr. 376 i będzie 

mu ułatwiał, a nie utrudniał pracę 
Pamiętajmy, że roztaczając tros­

kliwą opiekę nad kołami przyczyni 
my się do tego, że kultura fizycz.nii 
i sport obejmą wkrótce wszystkich 
ludzi pracy. 

(Kronika Nr 37-50, „Raejoinaliza.­
tol' Uralskiej Fabryki Maisr.yn", „'i..y 
cie pszczół"), godz. 15, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

HEL . (Legionów 2 ) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

-\Mannstein - kandydatem na 
MUZA (Pabianicka 173) ,,.Sumienie" 
dod. „Zielone wybrzeże", godz 18, :t:O 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
POLONIA (Piotrkowska 67\ -

„Dwie Brygady", dod. „Korea" 
godz. 16.30, 18,30, 20.30. 
(DJa . dzieci powyżej lat 7) 

PRZEDWIOśNIE (że-romskiego 76) 
„O ś.wicie", dod. ,Magnetyzm", 
godz. :1.7.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej 

ROBOTNfK rKilińskieg'(' 
„Pustelnia Parmeńska" 
dod. „Młode skrzydła", 
20. . 

lat 14) 
178) 
I seria, 

godz. 18, 

(Dla młodzieży niedozwolony) 
REKORD (:{tzgowska 2) „Córka ma 

ryna.1·za", dod. „Julian Marchlew. 
ski", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

:ROMA (Rzgowska 84) „Dziś o wpół 
do jedenaste j", dod,. „W piaskach 
'starozytnego . Chorezmu", godz. 
18, 20 
(Dla dzieci powyżej ~t 12) 

STYLOWY 1 Kiliń skiego 123) 
„Masa:eńka", d~d. „Stonka", godz. 

. 18, 20. 
(Dla duieci powYżej lat 7) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dni i no. 
ce", dod. „Człowiek z GÓl'y Wyso-
kiej, godz. 18, 20. - · 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

TAT;i:tY (Sienkiewicza 40, · w ~g-ro· 
dzie) „Muzyka i miłość", dod. „W 
kraju socjalizmu", godll. 16.30 
18,30, 20,30. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Klęska 
szpiega", dod. „W lasach Meszc~e­
ry", godz. 16,30, 18,30, 20,30. 
(Dla .ązieci · powyżej lat 12) 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Nasz 
chleb powsze !ni", dod. „Mazurk, 

O statnie dni sierpnia i począ. 
tek września obfitowały w 

doniesienia reakcyjnej prasy za­
chodnia-niemieckiej o obradach 
trzech komisarzy alianckich w Pe. 
tersbergu na temat „zewnętrznego 

i wewnętrznego bezpieczeństwa 
Trizonii". Sformułowanie to ozna 
cza po prostu remilitaryzację. Po 
tajnych konferencjach w Petecs. 
bergu odbyły s'ię również trzyma­
ne w tajemnicy rozmowy Mac 
Cloy'a z Adenauerem, który przed 
stawił trzypunktowy projekt remi. 
litaryzacji Niemiec Zachodnich. 

Oto trzy punkty adenauerow~ 

skie· 

t Utworzenie 80-tysięcznej ar­
mii „policji ochronnej", kie­

rowanej przez rząd w Bonn, uzbro­
jenie jej w amerykańską broń ma- . 
szynową i samochody pancerne. 
Umundurow<'nia miałyby rzekomo 
dostarczyć Anglia i Francja; 

2 Utworzenie niemieckiego 
kontyngentu w ' projektowa­

nej „zachodnie-europejskiej ar­
mii"; 

3 Zwiększenie garnizonów anie 
rykańskich w Trizonii. 

Adenauer wręczył Mac Cloy'owi 
dwa memoranda, z k tórych jedno 
zawierało ów trzypunktowy pro­
gram, a drugie zawierało żądania 
zmiany statu tu okupacyjnego. Me 
mornnda te będą rozważane na · 
konferencji ministrów spraw zagra 
nicznych USA. Anglii i Francji, któ 
ra rnzpocznie się w Nowym .forku 
13 września. 

W międzyczasie zaś sprawa· u­
zbrojenia Trizonii i utw9rzenia fa­
szystowskiej armii niemieckiej nie 
schodzi z łamów zachodniej prasy 
i nie przesta je być tematem wy­
stąpień polityków Il Bonn. 

Tak np. wicekanclerz „rządu" w 
Bonn. Bllicher, powiedział na mię­
dzynarodowym kongresie libera­
łów : 

„Nak_azem chwili ies t atakowa­
nie. Atak musi wyjść z nasze] 
strony. Los Europy zostanie zde 
cydowany w Niemczech i dlatego 
świat musi zaprzestać izolowania 
naszego kraju". 

Jeszcze wyraźniej i dobitniej 
wypowiedział się b. hitlerowski 
generał . wojsk pancernych, Gu. 
derian, obecnie doradca amerykań. 
skieqo sztabu generalnego. W wy 
wiadzie udzielonym przedstawicie­
lowi reakcyjneao tygodnika ame­
rykańskiego „US News and World 

Report" Guderian powiedział, że 
kierownicza rola w „a rmii euro· 
pejskiej" winna przypaść armii 
niemieckiej. Armia ta powinna o­
perować pod niemieckim dowódz­
twE>m i posiadać swojego przedsta 
wiciela w qłówniej kwa terze wojsk 
atlantyckich. Guderian wskazał na 
wet swojego kandydata na do­
wódce; zaciężnej armii niemieckiej. 
Jest nim zn11ny zbrodniarz wojen­
ny. marszałek von Manns-teln. Na 
razie Mannstein siedzi w więzieniu, 
ale 1a drobnostka nie przeszkadza 
Guder ianowi. Mannstein ma staż, 
który is totnie kwalifikuje go na a-

merykańskiego „obrońcę zacllo­
dnio-europejskiej cywilizacji". 

Tym wojowniczym wypowie-
dziom neohitlerowskim towarzy­
szy zgodny cbór reakcyjnej prasy 
francuskiej. Celują dzienniki par­
tii p. Bidault. Katolicki „La Croix" 
otwarcie mówi, że „obrona zacho 
du musi oprzeć się na Niemcach". 
„Figaro" - faszystowski dziennik, 
kie rowany przez p. Mauriac, doma 
ga się równouprawnienia Trizonii, 
argumentując przy tym, że „droga 
do politycznego zespolenia Zacho. 
dniei Europy prowadzi przez armię 
europejską z udziałem Niemiec Za. 
chódnich". Sam Bidault także wy 
powiedział się na łamach „L'Aube" 
za uzbrojeniem Niemiec. 

Jak ustosunkowuje się do tej 
sprawy społeczeństwo Niemiec Za 
chodnich? 

Klasa robotnicza Zachodnich Nie 
miec walczy w chwili obecnej prze 
ciw polityce obniżania realnych 
zarobków, prowadzonej przez Adc> 
nauera. Od czerwca ceny na pro­
dukty żywnościowe i przemysłowe 
skoczyły o 20 proc. W •chwili o­
becnej dziesiątki tysięcy robotni­
ków strajkuje, walcząc w ten spo­
sób przeciw obniżaniu ich stopy 
życiowej. Nieustannie wzrasta po 
pularność Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Wielkie wraże­
nie ·wywołała w Zachodnich Niem 
czech wiadomość o szóstej z kolei 
obniżce cen w republice. Toteż na 
stroje wśród amerykańskich dzien 
nikarzy. obserwujących rozwój wy 
1,>adków w Niemczech, są mlnoro-

• 

we. Walter Llppman, publicysta 
,,New York Herald Tribune" stwier 
dza., że nadzieje na ,,dostarczenie 
przez Niemcy w szybkim tempie 
piechoty, brakującej Stanom Zje­
dnoczonym, są w chwili obecnej 
czystą fantazją" ze względu na 
,,brak entuzjazmu wśród mas nie­
mieckich dla odbudowy masowej 
armii". 

Ten sam dziennik zamieścił ko­
respondencję z Zachodnich Nie­
miec, w której znajdujemy laką 
ocene nastrojów tamtejszego spo­
łeczeństwa: ,,Za granicą popularna 
jest opinia, że naród niemiecki go­
tów jest do błyskawicznego wło­
żenia munduru i do wyprawy na 
nową wojnę. Natomiast wszyscy 
politycy i działacze związkowi w 
Niemczech Zachodnich twierdzą 
zgodnie, że koła mające talCi po­
qląd na sprawę, tragicznie się my­
lą"'. 

„New York Times" pisze otwar­
cie 't: nieukrywanym żalem, że „kię 
ska i zniszczenia wojenne przynio­
sły . niewiarogodne wręcz zmiany 
w poglądach Niemców na wojnę". 

Tak więc podstawowa masa 'lu ­
dności zachodnie-niemieckiej ma 
zgoła inny pogląd na Interesy Nie 
miec, aniżeli politycy z Bonn. W 
masach ludności wzrasta niechęc 
do wojny i do jej organizatorów. 
Jest to niewątpliwie cios dla prze­
różnych Guderianów i Mannstei­
nów, a przede wszystkim dla ich 
amerykańskich mocodaw~ów. 

P. \1, 

Dziś spotykamv ~ie wsz vscv 
na boisku „Wł6kniarza" 

na nteczu 
RSW „Proso" 

Ubezpieczalnio Społeczna 
Dziś, w sobotę, dnia 9. 9. 50., 

o godz. 15 na bodsku „Włók­
niarza'', Kilińskiego 188, od­
będzie się ciekawy mecz 
piłkarski pomiędzy drużyną 
RSW „Prasa" - Zakłady Gra· 
ficzne w Łodzi, a drużyną 
UbezpieĆzalni Społecznej. 

Dochód z meczu przeznaczo­
ny na cele społeczne. 

I Krok Bokserski 
w Rudzie Pabianickiej 

Dzisiaj, o godz. 18, w ogrodizie pr~y 
świetlicy ZPB im. Armii Ludowej, ul. 
Pabianicka 184. odbędą się zawody 
półfinałowe p.n. „Pierwszy Krok Bo­
kserski" (III grupa). 

W zawodach biorą udział zawodni­
cy WZKS Wełr\a i WZKS „Naprzód". 

Dnia 10 września rb. o godzinie 11 
rano na tymże ringu odbędą się walki 
finałowe . 

Na odbudowę Warszawy 
graiq dziś koła sportowe 

Dzisiaj o godzinie 15 na boisku przy 
ul. Tylnej Nr. 7 odbędzie slę mecz 
piłkarski pomiędzy koła,mi sportoWY 
mi CHP Spożywczego, a Centralą Ek­
sportową Wyrobów Bawełnianych. 

Dochód z meczu przeznaczono na 
odbudowę Warszawy. 

Na walczącą Koreę 
Drużyna piłkarska Koła Sportowego 

przy Przedsiębiorstwie R'emontowo­
Budowlanym Przemysłu Bawełniane­
go rozegrała mecz towarzyski z dru­
żyną piłkarską Ośrodka Konfekcyj­
nego Nr. 4 przy ul. Sterlinga ulega­
jąc w stosunku 1:3. 

Dochód z powyższego spotkania w 
wysokości 7, 750 zł. przeznaczonY zo­
stał na rzecz walczącej Korei. 

J. Binder, 
korespondent „Głosu". 

Dziś rozpoczynają się 
mistrzostwa gimnastyczne 
związków zawodowych 

Dzl-$·1aJ· rta stadło1lle ' Wi<b!e: 
wa (a. w razie niepo­

gody w hali na Widzewie) roz· 
poczynają. się ogólnopt>lskie mi-

strzostwa zwJą1Jków za.wodow,-ch. 
W mistrzostwach biorą udział 

najlepsi nasl gimnastycy z mi­
strzynią świata Heleną Rakoczy 
i mistrzem Polski Gacą na czele 
Początek mistrzostw o godz. 10 

rano i 15 po południu. · 

Nasi korespondenci 
piszą . .. 

Dnia 5 września 1950 r. drużyna 
siatkówki męskiej PRB rozegrała na 
boisku własnym mecz towarzyski z 
drużyńą mistriza okręgu łódzkiego kół 
sportowych „TECHNOZBYT", ulega 
jąc jej w 5 setach 15:11, 4:15, 10:15, 
16:14, 13:15. ' 

Mecz stał na wysokim poziomie i 
był niezwykle zacięty. 

W 4 secie goście prowatAzili 13:., 
pomimo tego jednak drużyna nasza 
wygrała go 16:14. 

5 set rozegrany został przy zapada­
jącym zmroku, co niewątpliwie wpły­
nęło w końcowej fazie na obniżenie 
poziomu gry. 

Zawody prowadził sędzia Polskiego 
Związku Piłki Ręcznej ob. Zającz· 
kowski ..:... b. dobrze. 

Mecz rewanżowy planujemy roze­
qrać w przyszłym tygodniu na bo.isku 
LZS w Tuszynie. 

l 

Binder, 
korespondent „Głosu", 
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